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Coraz gorzej.
Kraków, 3 giudnla.

Im dalej, — tern g o r z e j .  Wczoraj rozwinęła 
w parlamencie austrynck im  ODStrukcya skrzy­
dła nietoperza i w ystraszy ła  klnby. zgrozą 
przejąła gabinet. Obradowano do pół do 8 wie 
czór, — bez żadnego rezultatu. Znowu zmar­
nowano 6 godzin drog>ego czasu, Klub czesk i 
uchwalił nie dopuścić do obrad Dad żadnem z 
liczny^lt przedtożefi rządowych, z wyjątkiem 
ustawy o zapomugacb z powodu klęsk elertien 
tarnych. Koło polskie nie zdołało w y p ro s ić  z 
pod obstrukcyi cz e sk ie j nawet przed łożen ia
0 płacacn dla a u Hk ul bantów i praktykantów są 
dowycb Srruacye więc p o g o r s z y ł a  s i ę  w 
parlamencie austryarkim tak, że dzisiaj prze­
widzieć uawrt ule możua, jaki obrót sprawy 
wezmą i na ozem skończy się kampania.

Wniosek Dworzakn o zmianę osławionego 
§. 14 mógłby wśród innych okoliczności mieć 
doniogłe znaczenie i wywołać silne w Izbie 
poruszenie. Obecnie nikt nie przypuszcza, aby 
parlament zajął w tak doniosłej, konstytucyj­
nej sprawie, zdecydowane stanowisko. Wnio­
sek Dworzaka uważany jest po prostu za ka­
mień, rzucony rządowi pod nogi, uchodzi za 
instrument obstrnkcyjny. Dla tego Klnby nie 
silą Bię nawet aby w obecnych okolicznościach, 
zająć stanowisko w kwestyi tŁk zasadniczej. 
Wszyscy wiedzą zresztą, że poza parawanem 
obstmiccyjnym toczą się ciągle, lubo co trochę 
się rwą i targają, roaowaoia między rządem
1 Czechami, i że od wynika tych rokować za­
leżeć będzie na razie los parlamentu.

Dia tegc też i wniosek pos. R o m a n c  żu ­
le a , zgłoszony wczoraj, a żądający nowej (na­
turalnie państwowej) nstawy językowej i na­
rodowościowej, zmiany ordynacyi wybotczaj. 
reformy regulaminu Izby i t. d.„ — me czym 
nawet, wrażenia wśród stosu innych wniosków, 
interpelacji, nawały zapytań do prezydenta 
i t. p.

Rząd miał podobno zam iar utrzymać parła 
rnent do 16 b. m., t. j. do zebrania się w Wie­
dniu (leiegacyj. Właściwie parlament anstrya- 

I) mógłby obraaować bardzo wygodnie, nawet 
rówuocześme z delegacyauii, jak to już nieraz 
pthbljkowano; obecnie jednak niema nadziei, 
aby rząd putzczal się na Uk niebezpieczne

Zaburzenia w uniwersytecie war­
szawskim.

(Aoiesp. „N . Reform y” ).

P  .n z u w A ,  1 giudnia.
Uniwersyiet nasz był w dnia dzisiejszym 

wmownią zajść, które najprawdopodobniej za­
kończą się chwilowem wstrzymaniem wykła­
dów i relegowaniem kilku studeutów.

W zeszłym tygodniu odbył się w Warsza­
w a pogrzeb Apncbtina, znanego polakożercy, 
byłego kuratora okięgu naukowego warszaw 
śkiage Obecny reator uni weryytotu w War­
szawie, Uljanow, wpadł na złośliwy (Może ra­
czej prowokacyjny. Przyp. R«d.) pomysł zło 
Zonia ua trumnie Apuchtina wieńca laurowego 
„W  imieniu uniwersytetu warszawskiego" (We- 
Cb innyiłi wiadomości, nktor złożyć miał Jw,t 
witńce, j t ilen otl uniwersytetu, drugi „od stu­
dentów uni wersy tetuu. Przyp. Red.). Młodzież 
uniwersytecka, bez wyjątku, więc nietylko Po 
hcy, lecz i Rosjanie, źyózi-sjomści, postano­
wili zap. olestować przeciw temu aktowó. — 
Apuchtin — ,ak czytelnikom „Nowej Retor-

my“ aż nadto wiadomo —  był bowiem jednym 
z najz' wz.ętszycb wrogów wszelkiej wolności, 
wszelkiej autonomii uniwersyteckiej i dążył 
do bezwzględnego wytępienia wszelkiej wolnej 
myśli wśród młodzieży. —  W czynie rektora 
młodzież apat,rywaia więc dia siebie rodzaj 
obelgi.

Co do formy, w jakiej należy zaznaczyć 
stanowisko wobec rektora. aKademicy nie mo­
gli się pogodzić. Towarzystwo „Bratnia Po­
moc" postanowiło na prywatnem zgromadzeniu 
ntozyć protest, a w gmachu uniwersyteckim 
odczytać tylko ów protest rektorowi. Towa­
rzystwo „Spójnia" oraz 3yoniści i Rosyanie 
zdecydowali się natomiast zwołać formalny 
wice, na nim nch walić rezolucyę i wtedy, bez­
pośrednio po nchwale, wysłać z nią doputacyę 
do rektora. Różmiea więt jedynie w rozmiarze, 
w skali manifestacji.

Dzień wczorajszy, 30 listopada, naznaczono 
na termin jednej i drngiej manifestacji. Re 
ktor dowiedział się naturalnie z góry o za 
miaracn młodzieży i korzystając z okoliczno­
ści. że w dniu tym odbywał się pogrzeD pro­
fesora politechniki, Wagnera, wy .óosił na ma­
rach wszechnicy napisy: „Ż  powoda pogrzebu 
prof. Wagnera — wykłaaów dziś nie będzie-'. 
Manifestację odłożono tedy na 24 godzin, t. j. 
do Jnia dzisiejszego. Postanowiona'z góry, że 
o godzinie 10 rano zbierze się „Bratnia Po­
moc" dla odczytania rektorowi protestu, a o 
godzinie 12 w południe „Spójnia" i nie Polacy 
rozpoczną wiec.

Rektor wyzyskał jeunaic opóźnienie 24 go­
dzinne i wszedł w porozumienie z policyą i 
żandarmami.

0  godzinie II tej Krakowskie Przedmieście 
od ulicy Berga, na której wylocie mieści się 
brama uniwersytetu, aż do Placu Saskiego, 
pizedstawiało ciekawy widok: po cboduikach 
ulicy, miarowych odstępach, jodzie jedna za 
drugą czwórka żandarmów ua koniach i pędzi 
przed sobą gromadę akademików i publiczności.

—  Ja muszę przejść, proszę mnie puścić, 
idę w kierunku ulicy Berga...

~  Nielzia gospoda... ,
1 każdy rad nie rad musi wracać, bo nie 

wolno iść kn uniwersytetowi, nawet przekuDce. 
Rzecz naturainie bardziej wesoła, niż drama­
tyczna, t«mbardziej że do zwady nie przy­
chodzi.

Tymczasem jednak w sali wykładów chemii, 
z uniwersyteckich największej, dzieją się już 
rzeczy poważniejsze. „Bratnia pomoc" zebrana 
tutuj wedle programu, wysyła o godzinie lGl/„ 
deputacyę do rektora. \f '

— Prosimy pana rektora, pizyjść do sali 
chemicznej: słuchacze uniwersytetu pragną pa 
nu zakomuuikowiić treśo uchwały w pewtn-j 
sprawie.

Przechodzi dziesięć minut; w sal. zjawia się 
nie rektor, lecz... k o m i s a r z  p o l i c y j n y .

—  Gospoda... Proszę ili wybaczyć, ale skoro 
rektorat wezwał mnie urzęaowo... Spełniam o 
bowiązek — zaczyna bardzo nieśmiało repie 
zentaot władzy politycznej.

— Rektora chcemy!! — udzywaj^ się setki 
głosów i zagłuszają niefortunnego posła policji.

Ten widząc że nie pizelewki, wycofuje się 
dyplomatycznie.

Po kwadransie istotnie z,.»wia się blady i 
diźąey i.ktor we własnej osooie, koło niego 
pedele, za  n i mi  c z a p k i  ż a n d a r i n s k D  
w e d i z w i a c b .  Studenci zręcznym ruchem 
zamykają przed nimi drzwi i poapierają je od 
wewnątrz, pan Uljauow zostaje sam ztilkoma 
pedelami pośród rozgorączkowanych kilkuset 
studentów

—  Gospoda, zemierszemu czest’, niczego o- 
soniennago... —  próbuje przestraszony tłoma- 
czyć młodzieży, że jego krok był sobie taką 
drobnostką...

Zagłusza ją, go. ,
Rektor rad me rad łanie prawo uniwersy­

tetów rosyjskich i w pokorze wysłuchuje re- 
zolucyi

„Zebrani na zgromadzeniu, w dnu 30 listo­
pada słuchacze auiwersytetu ' warszawskiego 
wyrażają, za akl złożeniu wieńca na trumnie 
Apuchtina, rektorowi tegoż uniwersytetu wy­
razy ja k  n a j b a r d z i e j  s t a n o w c z e g o  
p r o t e s t u  i o b u r z e n i a " .  -

Ceremoniał skończony. RosiOi wypuszczony, 
młodzież zaczyna się zwolna rozchodzić, to  za- 
taz ma salę zająć „Spójnia-1 ua obrady wieco­
we. W  tej chwili jednak ktoś siedzący przy 
oknie nad ławą d o s t r z e g a  r z ę d y  k o n ­
n y c h  i p i e s z y c h  ż a n d a r m ó w ,  którzy 
najwidoczniej strzegą wyjścia. I rzeczywiście, 
po minucie wraca jeden ze studentów i oznaj­
mia, żo przy oramia odbierają matrykuły aka­
demickie

To jednak dopieio wstęp do zaburzenia isto­
tnego.

Na podwórzu uniwersytetu zbierają się człon­
kowie „Spójui", Rosyanie i żydzi Syouiści. —  
Z uderzeniem godziny 12 wchodzą do sali che­
micznej. Nie zdołano teszcze zagaić zebrania, 
gdy z j a w i a  s i ę  k o m i s a r z  p o l i c j i  i 
ż ą d a  w i m i e n i n  w ł a d z y  u n i w e r s y t e ­
c k i e j ,  a b y  m ł o d z i e ż  o p u ś c i ł a  s a l ę .  
Zawrzało, jak w Kotie.

— Precz! Wynosić się w tej chwili’ —  o 
dezwały się glosy studentów.

Komisarz poczyna sobie po rosyjsku, to jest 
z gdry. Jakby kto oiiwy dolał do ognia! — 
S t u d e n c i  r z u c a j ą  s i ę  na k o m i s a r z a .  
Kto dał początek bójki, niewiadomo. D ść, że 
po chwili p o i i c y a n t ą  s p o 1 i c z  k o w.a n o , 
a ten ze swej strony uuerzył najbliżej stoją­
cego akademika S. Naturalnie wytworzyła się 
scena nie do opisania. Gdyby me przygotowa­
na pomoc policji, komisarz byłby może z ży­
ciem ąie wyszedł ze sali. — Aie w tejsamej 
chwili, z szablami obuażou6ini w ręka, wk r o ­
c z y ł o  do  s a l i  k i l k u n a s t u  ż a n d a r -  
m ó w. Zaczęły się zwykłe rosyjskie sceny. — 
B i t o ,  w y p y c h a n o  z e p u i i j ,  s z a r p a n o .  
Połowę zgnAAiaidz&tiyoii a r e s alt u w k u o i od­
prowadzono do cyrkułu policji.'

Po drodze młodzież uniwersytecka d w u ­
k r o t n i e  p r ó b o w a ł a  o d b i ć  k o l e g ó w  i 
dwnkrotrne wywiązała się z a c i ę t a  w a l k a  
z p o l i c y ą .  Studenci jeduak nie mogli w ża 
óeu sposób odbić kolegów, bo Krakowskie 
Przedmieście o tej godzinie wypełniono już 
kozactwem, żandarmami i pilDyą, jakby się 
miała odbyć wabia bitwa.

Do godziny drugiej po południu nie przy­
wrócono spokoju. Na miejscu zajścia „komen­
derował-1 siłami rządowemi p. oberpol.crafijster 
L i c h a s z e w .

Gzem się skończy zajście, — niewiadomo. 
Najprawdopodobniej dziś wieczorem rada pro­
fesorów uniwersytetu ogłosi śledztwo i zawiesi
wykłady. £  7 ’

po secesji i złożenia mandatów sejmowych 
przez dziesięciu ruskich delegatów Przywódcy 
spostrzegli się, że przeciągnęli struuę i wycią 
gnąwszy sprawę gimnazjum stanisławowskiego 
nc szczyt wszelkich spraw .nnych, spotkali się 
ze zniechęceniem i rozczarowauiewm śród ludu 
Włościanie na sejmikach wołają z ogromuem 
rozgoryczeniem, iż dia jakiegoś tam gimnazyuni, 
o którego narodowem i politycznem znaczeniu 
zgoła wiedzieć, nic chcą, że dla tej szkoły opu­
szczono Sejm i nic nie uczyniono dla poprawy 
ich materyatnych stosunków. Z drugiej strony 
na usposobienie kierowników niewątpliwie wpły­
nęła odpowiedź, dana przez szefa gabinetu na 
Żale posła Barwińskiego w Izbie poselskiej. —  
Więc odbywają sie wprawdzie wiece i sejmtKt 
relacyjne poseiskie, aie są albo banalne, cez 
zapału i wypełniają się powtarzaniem opraco­
wanych przez Na rodny Komitet uchwał na całą 
kampanię., albo nawet przynoszą niespodzianai, 
jakie jeszcze przed pnrtr tygidniami wydawały 
się niemożbwemi.

Tak np. w Tarce odbył się zjazd dekanalLy 
ruskich księży. Z okręgu tegc posłuje p. G 1 i- 
d z i u k ,  członek Wydziału krajowego, który 
nie połączył się z secesyonistami i nie złożył 
mandatu. Kto pamięta, jaki krzyk oourzenia 
podniosła wówczas prasa rnska wszystkich od­
cieni, ten niewątpliwie bardzo zadziwi się, że 
dckanalny zjazd księży, będących tam główny­
mi przywódcami ludu, uchwalił wotum zaufania 
dla p, Glidziuka, wezwał go, aby wytrwał na 
stanowisku, i aby mandatn polskiego nie skła­
dał. Prasa ruska notrje te wiadomości bez ko­
mentarza.

Znamiennym również był sejmik relacyjny 
dra O l e ś n i c k i e g o ,  który odbył się w Stry­
ju ubiegłej niedzieli. Zgromadziło się nań 600 
uczestników. Poseł Oleśnicki jest bez wątpie- 
uia najwięcej rozważnym przedstawicielem par- 
tyi ja rodowej i głową o szerszym poglądzie 
politycznym. Inaczej nasziałtowałyby się sto­
sunki polsko ruskie, gtyby więcej było ludzi 
tej miary, co przedstawiciel Rusinów stryjskich. 
Niestety, dr Oleśnicki, wśród podniecenia umy 
słów, jakie panowało w sferach ruskich pod­
czas sesji sejmowej, nie potrafił oprzeć się 
prądowi raaykalnemn i wyparty został przez 
niego ze Sejmu. Obecnie można przypuszczać, 
iż ubolewa nad tym krokiem klubu inskiego. 
a nawet, uczyniwszy krok fałszywy, czuje się 
zniechęconym. Na sejmiku przemawiał spokoj­
nie i z wielkiem umiarkowaniem, dotknął spra­
wy gimnazjum stanisławowskiego i secesyi — 
Wogóle na sytuacyę zapatruje się dr Oleśnicki 
o wiele jaśniej, aniżeli inni przywódcy. Zobia- 
nie uchwaliło stereotypowe rezolucje, oraz we­
zwało dra Oleśnickiego, aby kandydował pono­
wnie; on jednak nie dał odpowiedzi stanow­
czej, ( W.)

Sprawy ruski*.
Lwów, 2 grudnia.

(Zirrut w usposjDieniu “połeozeństw#. — Oo na to wpły 
n ę lo?~  Stanowisko wyborców wobec posła Gilidziaka. -  

Dr Oleiibcki prz^d wybór, amij

Zarejestrowałem już zmianę nastroją umy­
słów wśród stronnictw ruskich, jaka nastąpiła

Liisty z liosyi.
Petersburg w listopadzie.

(I okończenie).
Samowola uizęduicza przybieia czasem ko­

miczne formy. Taki komiczny wjpadek zdarzył 
się w Jelcu. T rnpa teatralna S. I. Tomskiego 
wystawiła w miejskim teatrze sztukę „Zapa­
śnicy". Artysta, grający otice-a, był ubrany 
w oapowiedm kostyum, trochę zmodyfikowany. 
Odegrano pierwszy akt; zaledwie iednak spa 
dia kurtyna, gdy za kulisami zjawi, się urzę 
dnik policyjny, domagając (się usunięcia ofi­
cerskiego ubioru Dyrekcja trupy protestuje. 
Starają się urzędnikowi wytłumaczyć, że wszę­
dzie grają oficerów w oficerskim kostjurnie,

że tego wymaga sztuka. Napróżno! Na, wszel­
kie wyjaśnienia urzędnik miał steieotypową 
odpowiedź: *„Naty‘ hmiast zdjąć utraLie, gdyż 
w przeciwuym razie nie pozwolę skończyć 
przedstawienia*1. W następnym akcie aktor grał 
już w cywilnem ubraniu.

Takiej atmosferze bezkarność' czynników u- 
'•zędowycń odpowiada upadek muralności ogółu 
Jako ,eden z faktów, pi zej mających już grozą 
□oże posłużyć -sprzedanie córki przez rodzinę 
włościańską za cenę 300 rubli da domu pnbli 
cznego. Zdaizyło się to na stacji Babińskiej 
Taki Petersburg, Moskwa i inne miasta staią 
się ,akiemiś zarazę moralną szerzącemi guia 
zdf,mi. — W prasie rosyjskiej niejednokrotnif 
zwTacano na to uwagę; ale w państwie, gdzit 
urzędnu jest głosicielem praw moralności i 
wiary, moych rezultatów oczekiwać nie mo­
żna. Pop, — ciemuy, głupi, pijanie*, ?*jęty 
wyszukiwałem sposooów wyłudzania od swoich 
owieczek pieniędzy, nie może świecić przykła­
dem i nie jest w stanie przeciwdziałać cie- 
ranociB Lud dąży do czegoś lepszego, szuka 
światła, nie znajaując go na właściwem miej­
scu, bierze je z rąk „znachorów 1 „czarowni- 
kówr!‘ , Inaz; nawiedzonych, rzucających na 
współmieszkańców tęsknicę, trw igę. Wśród ta­
kich ładzi i w takiej sferze pojęć pojawiają 
się założyciele nowych sekt, głosiciele nowych 
religij i komeutatorzy prawdziwej wiary, o- 
partej tylko na biblii. „Mińskie Dyecezyaine 
Wiadomości" podają szczegóły o pojawieniu 
się „bogarodzicy-Maryny1 w sekcie malewau- 
skiaj, we wsi Petroostrowie, eiizawetgradskie- 
go puwiatu. Maryna, młoda kobieta, opuściw­
szy męża pod wpływem maiewańskiego proroka 
Kaźmy, została jakoby nawiedzoną przez du­
cha świętego. Od taj chwili ogłoszono ją za 
bogarodzicę. Ziazu tylko sztnndyści uznali w 
niej boże posłannictwo i skupili się przy nie 
tłunuie, później wpływ teo rozszerzył się i ua 
prawosławnych. ‘

Pop prawosławny K. Popow opisuje obrzęt 
nłogusławieńs. wa i modlitwy w sekcie tej w 
następujący sposób „Większość sakciarzy tło­
czy się na podwórcu. Tym, którym Maryna 
pozwoliła wejść do cnaty, straż, stejąca przy 
drzwiach powiada: „Wejuźcie, OjC.tc niebiesk 
zezwaia w»m wstąpić do królestwa". Wchodzą­
cy pada na kolana i, pełzając, pizybliża się 
do begarodzicy i całuje jej nog‘ i ręce. Mary 
ca błogosławi go, podnosząc dwa palce do gó­
ry, a później pluje mu w usta i pyta: „Czy 
słodKi jest mój aromat"! —  „Słodki" odpowia­
da zapytany. „Wiedzcie, że w mojej piersi 
Chrystus zmartwychwstał". W ten sposób Ma­
ryna udziela ducha świętego sekciarzom Kie­
dy wpuszczonych okaże się dostateczna liczba, 
Maryna przyodziewa męską koszulę, zaplata 
włosy w jeden warkocz i, bijąc w dłonie pa­
szcza się w tany, skacze, krąży, a wszyscy o- 
becni ją naśladują, śpiewając. „Chrystus zmar­
twychwstał . Śpiew przechodzi stopniowo w 
krzyki bez sensu: „Plan, plaoi Trąba, trąba! 
Koziów, kozłów! Trójca, trójca!" Pot zcieka 
strumieniami ze skaczących; oblicza wszyst­
kich rozpalone. Mu.ynę podnoszą dr, góry do 
sufitu, gdzie pizebiera pakami, naśladując grę 
na fletni. Wśród skaczących można było zau­
ważyć 70-letnią staruszkę, Potyczychę, która 
tańczyła, zaledwie mogąc poruszać nogami. — 
Kuźma, prorok, wyjaśniał, że to byl obrzęd 
tańców na podobieństwo tańców króla Dawida 
przed araą i spełnianie się proroctwa: „A wte­
dy zatańczy wszelkie ciało człowiecze: starzec 
i młodzieniaszek".

m em

Kar (ii Przyiylski.

D z i w a k .
Szk ic  a k w a re lo w y .

Bardzo często nazywano go  dziwakiem, jak ­
kolwiek ani w osobie jego, ani w postępowa- 
niu nic można było zauważyć nic dziwnego.

Znał całą Warszawę, bywał w „najlepszych" 
towarzystwach; wszędzie widywano go chętnie, 
lecz nikt jakoś w stosunkach z nim nie silił 
się na serdeczność. Wśród mnóstwa znajomych 
nie było an. jednej osoby, która mogłaby mie­
nić się jego przyjacielem. Pan Adam żył ze 
wszystkiemi jednakowo: jednakowo uprzejmie, 
lecz też jednakowo chłodno. Dobry obserwator 
zaaważyłby wprawdzie, że ta jednost3jność 
w- traktowaniu ludzi jest tylko pozorna i że 
pan Adam w gi uncic rzeczy dzieli swoich zna­
jomych na dwie kaiegorye: do pierwszej nale­
żeli Ci wszyscy na których rzeczywiście pa­
trzał, z którymi rzeczywiście rozmawiał, lub 
kiórycn rzeczywif cio słuchał; drugą kategoryę. 
może liczniejszą nawet, niz pierwsza, stanowili 
ludzie, na których wprawdzie patrzał, iecz 
których bvłh\ rad nie widzieć, do których mó­
wił, lecz z którymi nnikał rozmowy, których 
wreszcie słuchał, lecz nie silił się iiynsjmniej 
słyszeć. Obserwując czas dłuższy, można było 
dojść do wniostn, że pan .adam „na prawdę" 
patrzy tylso na to, co piękne, że rozmawia 
tylko z tymi, którzy wyraźniej zaznaczyli swo­
ją osobistą wartość w jakimhądż kierunku, że

wreszcie chętnie słucha tylko rzeczy interesu 
iąeych Obserwacja ta niewątpliwie mogłaby 
przemówić na zorzyść, jeżeli nie całej osoby 
pana Adama, to przynajmniej jego gustu, lecz 
uirstety szczegół t,en uszedł znpełnie uwagi 
pnDlicznej...

Pan Adam żył ze wszystkimi jednakowo: 
jeduakowo ''.przejmie, Iócz też jednakowo chło­
dno...

Baidzo często nazywano gt dziwakiem
* **

Pan Adam muł lat trzydzieści ośm. Jak ua 
mężczyznę, był, można powiedzieć, bardzo przr 
stujny, a staranność w uoraniu i utrzymaniu 
zsrostn podnosiła wielce te jego z a l e t y  ze­
wnętrzne. Pomimo dość p*ół,nego wieku, był 
kawalerem i nic nie pozwalało przepuszczać, 
aby onciał się j< szcze sprzeniewierzyć stanowi 
kawalerskiemu. Czy pan Adam dawniej miał 
zamiar kiedykolwiek żenić się, czy to jogo 
starokawalerstwo było wynikiem jakiegoś za­
wodu miłosnego, czy też poprostu stąd pocho­
dziło, iz nie traril w życiu na kobietę, któ- 
raby nań większe wrażenie wywarła —  nikt 
nie wiedział —  Wiadomo było tylko, że pan 
Adam bynaimtiej nieprzyjacielem kobiet nie 
był, że przeciwnie, ładne kobiety inni i chę­
tnie z niemi przestaje. Nikt natomiast nie sły­
szał nigdy, aby pan Adam prowadził kiedy 
jaki romans, lub chociażby fliit zwyczajny

KoDiety bardzo często nazywały go dziwa­
kiem...

** *
Pan Adam był tak zamożny, że nie potrze­

bował pracować na swoje utrzymanie co je

dnak nie dowodzi wcale, aóy m ia ł prowadzić 
życie bezczynne. Przeciwnie, pan Adam pra­
cował i nawet pracował dnżo. Jaki właściwie 
zakres miała ta jogo praca, dokładnie nikt 
nie wiedział, gdyż, jakkolwiek za pole swej 
działałncści Dan Adam obrał pożytek ogółu w 
formie różnych mstytucyj publicznych, to je ­
dnak unikał rozgłosu i był zadowolony za­
wsze, ilekroć zamiast swego Dazwisfea, mógł 
w rozmaitych sprawozdaniach i odezwach wy 
sunąć na plan pierwszy jakiś „zarząa", „ko- 
misyę", „mieyatorów", lub coś podobnego. — 
Wiadomo było tylko, że pan Adam jest bar- 
o ł czynnym członkiem wieln doniosłych in- 

publicznych, że niejedna z nich jemu 
głów wdzięczą swoje istnienie. Ale o tem
zbyt gk nie mówiono

bardzo często nazywano go dziwakiem...

Pan Adam /.ajmował mieszkarie. złożone z 
czterech pokojów, urządzonych metyle z kom­
fortem, ile z wielk*m smakiem. Gości nie przyj­
mował, gdyż. jak tUjomy. z nikim nie utrzy­
mywał serdeczniejsi zen stosunków. Ci zaś, co 
bywali u niego z interesem lab z krótką ce­
remonialną wizytą, wychodzili zawsze pod wra- 
żeL.om dziwnie miłoi atmosfery, jaka panowała 
w jego mieszkaniu. I dziwni się dz;wili się 
bardzo, że... taki człov iak . niby trochę dzi­
wak... mieszka sam w tiikiem mieszkaniu. Od 
tych właśnie osób, które imał* sposobność być 
u pana Adama, wiedziano że posiada baulzo 
ładny zbiór obrazów, wśród ktJrycb przewa 
żną liczbę stanowią znakomicie wystndyowane 
główki kobiece.

W  takiem oto mieszkaniu istniał pau Adam —  
to znaczy jadł, spał. myślał i czytał. Czytał 
b a r d z o  d o -.o, nieraz calem, wieczorami, o ile 
nie był na wizycie lub w teatrze. W  gabine­
cie swoim miał bardzo zasobna bibliotekę, a 
dobór książek wskazywał, że... Lecz... „par­
don!"... Tutaj nigdy nie bywał nikt z obcych, 
więc też me wiedziano wcale, co czyta a prze­
to i co myśli pau Adam. a nawet, czy wogóle 
cośkolwiek czyta i myśli.

Bardzo często nazywano go dziwakiem

Pan Adam bywa między innemi i w domu 
państwa Wiłów. Pani Wilowa, z domu Ziemie- 
niecka, wyszła przed dwoma laty za starego, 
wzbogaconego faorykanta. Różnie tam ludzie 
mówili o tem małżeństwie, lecz pan Adam nie 
mówił nic, a nawet nie lobiał, gdy ktoś inny 
w tym przedmiocie wszczynał rozmowę. Bywał 
n Ziemiemeekich od lat kilku, więc też bywa 
i u n pani Wilowej, lecz bynajmuiej nie by 
wa tam częściej lab chętniej, niż gdzieindziej. 
Pan Adam jest dla wszystknh jednakowy: je 
dnakowo uprzejmy, lecz też jednakowo chło­
dny. Takim też jest dla domu państwa Wi- 
'ów, dla pana Wtla i dla pani Wiiowej. Tak 
przynajmniej było dotychczas, uo i powinno 
zostać tak same dla... otoczenia. Rzecz inna, 
co on sobie myśli w duchu, bo... pan Adam 
invslał sobie czasem w duchu o różnych spra­
wach.

Ot, i teraz mus- mieć czymś dobrze głowę 
nabitą, skoro tak chodzi wielkiemi krosami po 
swoim gaomecit.

Jak to śm.osznie wyglądc tak: człowiek, co

sobie suszy nud czymś głowę niepotrzebnie i 
biega po pokoju, jak opętany 

Dziwak!...

Czego ta Wuowa chcc od pana Adama?...
Jest dla niego taka... jakby to powiedzieć... 

no., taka, jaką bywa kobieta zawsze wodoc 
mężczyzny, gdy go kocha, a nie śmie mu te­
go powiedzieć. To jest, właściwie, ona mu te 
mówi ciągle, mówi każdem spojrzeniem, uśmie­
chem, ruchem, całą swoją csoDa, a tylko boi 
się wyrazu, no, ma się rozumieć, i... atramen­
tu. Taką jest właśnie Wilowa dla pana Ada 
ma: taką jakaś anielską i aobrau że zdaje się 
zbierać cały wazięk swego ciała i umysłu i 
nieść mu to wszystko w darze, pytając tylko 
wzrokiem „Czy weźmiesz ?... Czy nie odrza- 
cisz?..."

A on ?... Pan Adam ?...
Właściwie mówiąc sam me wie, co stę z mm 

dzieje obecnie.
On nigdy w życiu swojem nie znał tak świe­

tlanych blasków, więc teraz stoi olśniony tem 
wszystkiem, jak biedak, któremu nagle skrzy 
nię ze złotem otworzyli. Prawda — to dla 
niego bogactwo lecz jednocześnie jakiś in­
stynkt zachowawczy, a moź« tylko doświad­
czenie żyrow e szepce mn nieustannie, ze te 
skarby me koniecznie muszą mu przynieść 
szczęście. Tak, pan Adam ma nad czem *ią 

j zastanowić...
(Ciąg aaiszy nasrąp.,)
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Alarmujące wieści.
Groźue wieiei, jakie nadcnodziiy zwykle po 1 

koniec każdego miesiąca ze źródeł angielskich 
na dalekim wschodzie azjatyckim, nważino w 
Earopie dotychczas za manewr angielski, ma­
jący ścisły związek z giełdnwem „ultimo" i 
już ,z  tej przyczyny nie przywiązywano do 
nich zbyt wielkiej wagi. Pojawiły sit- one i 
teraz przy końca listopada, ale już nie wyłą­
cznie ze źródeł angielskich. Ta okoliczność, 
oraz fakt, że wszystkie przedstawiają położe­
nie w tych stronach jako naprawaę groźne, 
groźniejsze nawet, mź było kiedykolwiek, spra- 
wiz, ie  prasa europejska poświęca mu dziś 
baczniejszą uwagę.

oeśli wieściom tym wierzyć można, wojna 
między E o s y ą  a J a p o n i ą  iest niemal nie 
unikniona. Oba państwa zapewniają wprawdzie 
i teraz jeszcze, że nie cLeą wojny, że pragną 
pokojowego załatwienia istniejącycn między 
niemi kwestyj spornych, ota atoli n.etylko 
zbroją się coraz bardziej, ale nadto wytwa­
rzają wzajemnie coraz nowe trudności, z któ­
rych każda może w danym razie posłużyć za 
„casus belli".

Ro^ya nsiłnje najwidoczniej wyrwać zupeł­
nie Koreę z pod wpływów Japonii; popierane 
zapewne hojnie molami usiłowania jej w tym 
kierunku odniosły już ten skutek, ze Koreań­
czycy okejuj.ą coraz większą nienawiść wzglę­
dem tal. blisko z nimi spokrewnionych Japończy­
ków. Ci odwzajemniają się za to coraz gwał- 
towniajszem podniecaniem niechęci Chińczy­
ków do Rosyi, w czem, jak się zdaje, dopoma­
ga m goriiwie Anglia. Następstwem tej agi- 
tacyi anglo-japonskiej jest wzmagający się z 
dnia na dzień rnch powstańczy w Mandżnryi. 
Krwawa potyczka, jaką z tamtejszymi Cnun- 
guzami stoczył w rych dniach znaczny odaział 
rosyjsk-, dowodzi, że rnch ten przybrał jaż 
;zie.kie rozmmry. Nie przeczą temu jnż nawet 
źródła rosyjskie. Według doniesień rosyjskiej 
agencyi telegraficznej z Tsinwander, pojawi -, 
się tam miały znaczne zastępy „bokserów ‘ pod 
wodzą znanego z czasów ostatniej wojny cniń- 
skiej „generaia“ Ma.

Jak donoszą ostatnie depesze, żołnierzy i o- 
ficerow rosyjskich w kilku miejscowościach 
znieważono czynnie, zbito i opluto, a konnym 
oćWziałnia wojska rzucanu pod nogi naooje 
wy Du^howe, celem powstrzymania ich pochodu.

Zapał wojenny zaczjna też podobno ogar­
niać nawet rząd chiński. Według doniesienia 
amerykańskiego „New York He ralda", Chiny 
zakupiły w Ameryce kilka okrętów wojen­
nych.

Wszystkie wieści z azjatyckiego wschodu 
zgodne są w tern, że ludność Japonii jest u- 
ipesobiona bardzo wojowniczo, te żąda stano­
wczo wypowiedzenia Rosyi wojny i że wy­
wiera w tym kierunku nacisk na wahający się 
jeszcze rząd japoński. Doszło do tego, że or- 
gaD autirosyjskiego stowarzyszenia polityczne­
go w Tokio wezwał patryotow japońskich w 
swych szpaltach do zamordowania znane . 
margrabiego Ito, craz obecnego premiera Ja 
ponii, jeśliby i naaal wpływał na cesarza w 
duchu pokojowym. Fakt zaś, że za to publi­
czne wezwanie do mordu dwóch najwybitniej 
szych mężów stanu sąd japoński ukarał rze­
czony organ jedynie wstrzymaniem wydawni 
ctwa na dwa tygodnie, wskazuje wymownie, 
i»k ba-dzo rząd Japonii liczy się z tym prą­
dem opini. publicznej w kraju,

W ojD y domagają się tam także już sfery 
handiow e i przemysłowe. Obecne naprężenie 
stCi>nckbw i niepewna sytnacya w Korei dają 
się bowiem dotkliwie we znak. handlowi ja­
pońskiemu. Znaleźli się tam także ekonomiści, 
którzy nsiłuja wykazać, że Japonia posiada 
dosyć kapitałów własnych, aby mogła w ytrzy ­
mać dłuższe miwet ciężary wojenne. Zapatry­
wania tego nie podzielają wprawdzie japoń­
skie sfery rządowe, ale się z niem liczą.

W związku z tym zatargiem japońsko-ro- 
oyjskim ma być wyprawa, jaką przygotowuje 
ALglia do tajemniczego Tybetu. Wyprawę tę 
podejmie pułkownik YGunghushand na czele 
trzechtysięczmgo cddz:ału armii arglo-indyj- 
skiej A chuciaż rząd aDgielski zapewr ia, że 
ma ona tylko cele handlowo-wywiadowcze — 
nikt w kołach politycznycn ni6 wątpi, że chu 
dzi tu jedynie o zabezpieczenie Tybetu dla 
interesów angielskich na wypadek w ojny ro­
syjsko-japońskiej.

Wielkie zainteresowanie wywołała wiado­
mość, że StaDy Zjednoczono Ameryki polno 
cnej zamierzają zaproponować R osyi, ażeby 
sprawę mandżurską craz zatarg z Japonią 
przedłożyła sąaowi lozjemczemu w Hadze. — 
Nie brakuje głosów, z góry przewidujących, 
że Rusya p.opozyiyi tej nie przyjmie.

Ęlirn ■ B i l M i p M M M B M I

Tegoroczna, zima.
J n itń  meteorologiczna, .  ira w oatatuich i u -  

tarh nie odznaczam się pogodą, odstąpił* bu ło  swo­
jej następczyni: zimie. I oto wszyscy zaaają sooie 
pytania, jaką zimą obda zą nas niebiosa tego roku. 
Jedni, jak handlarze węg.a I kuśnierze, pragną o- 
strej zimy, drodzy, Jak faorykanci sztacznezo ioda, 
radzlby, ażeby zima była jaz najłagodniejszą. Pu­
bliczność, a przynajmniej przr y sżua jej część, gło­
sowałaby w razie plebiscytu /a  jas na łagodniej. ą 
zimą, wydatez buwibm na opał s.aucwl dla barazo 
wielu znaczną szczerbę. W jgóle na stopnia naszej 
sieroKcici geograf.azntj wszyscy chcieliby złago­
dzenia temperatury i w zim.e i w lecie: w zimie
a powodu kosztów opałn, w iecle jze względu □« 
»o, łe  nie każdy może podczas kanikuły chroaić się 
na wlei, a praca w pola jest bardzo ntrada.ającą.

W  Wsiach podzwrotc kowyeh temperaiura jes< 
praw t  jednosizjną, n nas, idąc od zachodu ku 
wscnodowi, różnica pomięd»y temperaturą zimy a 
lsta ooraz bardziej wzrasta. W  Dublinie w Irlau- 
dyt przo, iętna temperatura iipca wynosi 15 4° C , 
stycznia t -7°, różnica więc pociiądzy najeiepFjszy m 
* najzimniejszym mieć ącem wynosi 10 7° C. — 
W  Wiednia, ( dzie lipiec ma 20 4° C , a styczeń 
2° poniżej zera, różnica wynosi jnż 22° a w Me­
ntel lim  już 30° C. Ale to wczystku są drobnostLi 
wobec IrkncKi, gdzie różnica comiędzy temperatuią 
lipea.a sty. znia wynosi 61'7° C.

Poniewt i  ' mieszr eńcy Sobeiyi mTmo takich io 
inlc w temp^TstUta n „dzaaczoją się Żelaznem zdro­

wiem, więc należałoby wnusio, ża w Euronie środ­
kowej niewielkie stosunkowo zmiaoy w temperatu­
rze nie powinny wpływać na nas. Tymczasem za­
leży to od siły przystosowania się organizmu. — 
Wszak mieszkaniec Sudanu dzwoni zębami, gdy 
wyją*kowo zaskoczy go temperatura 2 5° C, to jest 
upał według naszego pejęoia. W  naszej, tak zwa­
nej nmiarkowanej strefie, Drzeciętne temperatury
rozmaitych pór roku są wprawdzie nmiorkowabe, 
ale wahania się tak są wielkie, że nie łatwo może 
nasz organizm przystosować się do tycb nagłych 
zmian. *

Przypomnijmy sobie dwie osi atole zimy. W gru­
dnia 1901 r. i w stycznia 1902 r. mieliśmy po
3 4° C. ciepłoty, to zoa-cny, że dwu główne mie­
siące zimowe były prawie lak ciepłe, jak normalny 
marzec. Zaraz następnej zimy oyło prtecięroie w 
grudniu 2 ’9°, a w stycznia l*9n poniżej zeru W  r. 
1902 mieliśmy już od potawy listopada mrozy, do­
chodzące do b° C., gdy tegoroczny listopad miał 
nadmiar temperatury na 2®,

Obok stron njemnych mają także wahania się 
temperatury także dobre strony, sprowadzając fizy­
czne i duchowe podniecenie. Dalej te niespodziewa­
ne i częste zmiany stena pogody i temperatury 
wywołały a nas potrrebę prognoz metnorologicany-h, 
gdy w okolicach podzwrotnikowych woboti regnlar- 
nych i niewielkich zmian wszelkie prognozy są 
zbyteczne. A choeiaż wiemy, że prognozy naukowo 
n«wet na najbliższą dobę zaledwie w 70 wypad­
kach na 100 sprawdzają się, mimo to na podsta­
wie dotychczasowych zdobyczy nauki próbujemy cią­
gle na dłuższy czas przewidywać stan pogody

Spoglądając na przebieg pogody w latach 1302 
i 1903, musimy zaznaczyć ogromną mnogość kon­
trastów. W roku 1901/2  groiaień i styczeń były 
nadzwyczajnie łagodne, w roka zaś 1902/3 bardzo 
zimne; laty i marzec były w r. 1S02 normalne, 
w r. 1903 przeciętnie ciepłe; kwiecień w r. I9t)2 
był trochę tylko za zimny, w roka bieżącym zi­
mniejszy, niż marzec; maj w r. 1902 był nadzwy 
czajnń zimny, w roka bieżącym prawie normalny. 
Lato i w roku 1902 i w reku bieżącym było pra­
wie jedaatowe. PeŹdi ernik w r 1902 miał tem­
peraturę niższą od normalnej , w roka bieżącym 
zi ś wyższą; listopad popizsdmegi roka był o wie- 
ie zimniejszy niż tego roku

Silne obniżenie się temperatury, które w ubie­
głym roka przyszło z p&ź lzierniKa nft listopad 
wzmogło się jeszcze w grudnia, tego roka paździer­
nik i listopad miały wzrastają ,-e „plas" w ciepło­
cie. Jeżeli takiaam stosaaek pozostanie i nadal — 
to g r n d z . e ń  b i e ż ą c e g o  r o k a  b ę d z i e  
c i e p ł y m .

Wniosek ten poprzeć możemy innemi jeszcze 
momentami. Z wieln okolic Enropy środkowej do­
noszono, że drzewa bardzo dłago zachowały zielo­
ność k’ ,Ton, a niektóre nawet po raz drugi zakw i­
tły. Fakt ten można uważać za zapowiedź ł a g o ­
d n e j  z i my ,  a p r z y n a j m n i e j  p i e r w s z y c h  
j e j  m i e s i ę c y .  Dłagotrwałe utrzymanie się we- 
getacyi w jesieni tegorocznej nalaźy przypisać tej 
okoliczności, że gdy ubiegłego roka jaż w połowie 
l.siopada były mrozy do 9" C dochodzące, tego rokn 
termometr nie spadał w listopadzie poniżej 2°. — 
Dalej nie mieliśmy dotychczas trwałego śiiegn, » 
póżae opady śniegów- są oznaką łagodnej zimy, 
ctiociaż w ubiegłym roka mimo bardzo późnego 
śniegu, zima była srogą.

Na poastawie przytoczuych oiuliczaułci, uwzglę­
dniając inne jeszcze fajta, któryeli tutaj nie przy­
taczamy, sądzi Reinhold P e t e r m a n n ,  że p r a ­
w d o p o d o b n i e  będziemy mieć obecnie ł a g o ­
d n ą  z i m ę .  Reinbold Petermauu stwierdza , że 
w ostatnich 30 latach 14 z m miało temperaturę 
poniżej normalhej, a 16 zim powyżej.

3Lir*ikć * . 3 grudnia.

Jubileusz prof  Zoile, Adres słuchaczów prawa
uuiw. J«g_ dla rektora Zoila ainżłia podpisywać w 
piątek 4 b. m. rano od 9 — 12 w stdl nr. 34 w 
Ccii. nr,vam, a wieczór od 6 — 8 w lokala Biblio­
teki sł. prawa przy ul. św Anny

Gdzie Żyjemy? Jeden z poważnych przemysłów 
ców donosi nam, że zarząd stacyl kolejowej 
w K r z e s z o w i c a c h  odmówił mu przyjęcia prze­
syłek do Lwowa i do Nowego Targa dlatego , że 
nazwy tych miast wypisaae były na liście frachto­
wym po polska, a nie po niemiecko —  Ponieważ 
przesyłka była terminową, więc nadawca z naj zony 
był zmienić L.yów a* Lemberg , a No wy Tąrg na 
Neamurkt, poczem przyjęto ma przesyłkę

G d z i e  my  w ł a ś c i w i e  ż y j e m y ?  Czy sta- 
cyę kolejową w Krzeszowicach obowiązują t a k ż e  
przepisy praskiego rządu? To Bą przecież rzeczy 
wprost nie do wiary. Więc już do U go duchodzi, 
że tutaj, na polskiej ziemi, w G alicyi. zarzs.d sta­
cyjny orąg! naszym językowym prawom. Faat, po­
dany przez nas, nie ulega wątpliwości. Wobec tego 
jest rzeczą konieczną, aby posłowie polscy z a p y ­
t a l i  p. m i n i s t r a  W i 1 1 e k a, czy kolej Półno 
cna otrzymała pozwolenia na takie pomiatanie poi- 
saim językiem w Galicyi?..

VI Zjazd dziennikarzy słowiańskich odbędzie 
się w Z a k o p a n e m  w r  1904. Tuka uchwała 
zapadła ua cst&iniem posiedzenia „Związka dzien­
nikarzy słowiańskich“  w Pradze, Do Zwiąsta dzień 
nikarzy przyjęto członków nowo-powtiałegn araiń- 
skiego Towarzystwa dziennikarzy

W ieczór „trzech  w ieszczów ". Program wie­
czorka ka aezczen a nieśmiertelnej pamięci trzech 
wl-szczów, stóry się odoęazi? staraniem uczniów 
kiasy VII gimnaaya u IV dnia 5 b. m. w sali T o ­
warzystwa strzeleckiego, obejmuje słowo wstępne, 
oprócz tego ‘'."■jatą część muzykalno-wokalną, oraz 
dekian.acyę zbiorową II części „Dziadów" MicLiewi- 
cza. W przerwach przygrywać będzie orkiestra 
„Harmonii". Ceny miejsc: kizesłc pierwszorzędne 
3 kor., krzesło dragorzędne 2 kor., miejsce sledzą- 
a pierwszorzędne 1 kor., miejsce aienzące drugo 

r-.ędne 50 hal. Wstęp ua sa>ę 20 ha). Początek 
p Yatn&lnie o godz. 6.

K oncert Zoleuskiegn Proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, że gerderoba w hotelu saskim podczas 
koncertu W. Żeleńskiego (w piątek 4 b. m ) będ2ie 
nmieszczoną nie jak podczas ostatnkgo Koncertu 
na dole, ale w ogrzane; sali obok koncertowej na 
I piętrze.

Jeaen Z ostatnich. V poniedziałek 30 listopada 
j.marł w .Grodzisku pod Warszawą 91 letni Jęurzej 
K r y s i ń s k i ,  b. podchorąży wojsk poisk th z r 
1831. Na polu bitwy pod Borembitm zmcriy o 
zd.,b.o»y zo«'ał «:rzYŻ«-n żelaznym V>rtuti militari

N O W A  R E F O R M  A.

3. p. Frysiński przez dłagi szereg lat był admini­
stratorem dóbr Prtszca ś. p. Tomasza hr. Poto- 
CKiego, gdzie za wzorowe prowadzenie gospodarstwa 
obdarzony został przez b. Towarzystwo rolnicze 
w Królestwie Polbkiem mednlem złotym.

Wieczornica miesięczna dla członków i ich 
rodzin odbędzie się w tutejszym „Sokalo" w so 
butę 5 bm wieczór.

Zarząd Krak. Tow. „Oświaty ludowej" uzu­
pełnił w listopadzie biblioteki w 63 dawaiej zało­
żonych czytelniach. Ogółem przesłano 2407 ksią­
żek

Na walnem zgromadzeniu wzaj. pomocy nczuiów 
nuiw. Jag eil. zos;ali wezuraj wybran! pp Włodz. 
Kozabski (sł praw) prezesem, Stan - Wittek (sł. 
praw) wieeorezesem

G przyjęcie na etat gminy. Prawie wszyscy 
funkeyouarytssze gaJny miasta Krakowa niższych 
raog są już na eca:le gminy i * praw z etatem 
połączonych korzystają, wyjąwszy robotników g-t- 
zowni miejskie] Robotnicy ci, mechanicy, ślusarze, 
monterzy, palacze !tp>. mają tylko epecyslaą umowę 
a dprekoyą gsiow oi i każ lej chwili — przy zacho­
waniu jednak przepisów nbUwy przemysłowej — 
z zajęć swych zwolnieni Dyć mogą. Aoy zetem sto­
sunek swój z giszownią, która jest miejską insty- 
tucyą, ua trwalsaych podstawach oprzeć, wnietli 
roDotnicy gazowni petycyę do Rady miasta —  w o 
sobnej odnitce drukowanej dla każdego radcy — 
z prośbą, aby gjuiua przyjęta ich na etat. W mo 
tywsch prośby podają robc nicy gazowni, że słnżą 
oui już miasto dłngie lata, zawoze na ze wołanie 
w dzień i w nocy, ni  ̂ wyłączając świąt 1 niedziel, 
proszą zatem o wzięcie ich na etat, gminy, aby byt 
ich lepiej, niż dotychczas, mógł być zabezpieczony

O ile wiemy, petycya ta ma być rozpatrywaną 
na jednem z najbliższych posiedzeń Rady miasta 
1 nie Wątpimy ze względu, że wymagania robotni­
ków gazowni są rłu&zne, w myśl ich żądań zała­
twioną zostanie.

0 tanie mięso dla miastfll. Sprawa zaopatrze­
nia mieszkańców Krakowa w tańsze mięso nie może 
wyjść z zaczarowanego koła. JaK wiadomo, majster 
rzeźniczy, p. Bobek, i konsorcyntn , wnieśli ofertę 
do magistratu z propozycyą otwarcia taniej jatki, 
jeżeli magistrat przyjdzie mu z pomocą przez od 
danie im ao użytku oapowiedniego lokalu. Oprócz 
tego zażądał p. Bobek od cei.hu rzeźniczego pewnej 
gwarancyi, że cech nie będzie miał nic przeciw 
t-emn przedsiębiorstwu. Posiedzenie cechu w tej 
sprawie miało się odoyć w ubiegłą sobotę, me od 
było się jednak z przyczyn nam nieznanych; dla 
tego magistrat krakowski oznajmił cechowi rzeźni- 
esiemu, że, jeże1! w najbliższym czasie nie oświad­
czy się stanowczo ua żądacie p. Botka i konsor- 
cyuui co do otworzenia taniej ja tk i, magistrat bę 
dale zmuszony wziąć pod rozwagę ofertę „Targo- 
wisKa“ , wniesioną jeszcze w zeszłym miesiącu.

A tymczasem konsumenci przepłacają dosyć liche 
mięso 1

Teatrzyk maryonetek. W tych aniach otwar­
tym zostanie w ioKaiu przy ulicy św Jana L 18 
Teatr maryonetek , zostający pod fachowom klero 
wnlctwem panny Strfanii Boima WoelsawakieJ. — 
Repertoar teatrzytn zapowiaaa kleond-y dyalogo- 
wane i t. p. widowiska. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze.

Sprawa przy taleirosci z i.s>.o<in niejasny .b
nstaw austrysekion i Jo wolnego icu rłómaczenia przez 
władze przys(»rzŁ często kłopotow i kosztów gmf 
nom, a zarazem ściąga na jednostki bardzo przy 
kre następstwa. Klasycznym tego przykładam jest 
uiojeki Błażej C h y ł a ,  który od szeregu lat wal- 
ezy bez sKUtkn o stwierdzenie, do jakiej gminy 
właściwie oale«y. Błażej Chyła urod ził się w Kra­
kowie w r. 1863 i tntaj siawał do poboru wojsko­
wego w r. 1885 W r. 1891 starostwo krakowskie 
przydzieliło Błażeja Chylę, jako „lutacwa", do gmi­
ny Tomaszowice, a to z powodu, że przynależności 
rodziców jego nie można było dokładnie stwierdzić. 
Policya w Krakowie odstawiła na tej podstawie 
Chylę do Tomaszowic. Ohyla, mieszkając od lat 38 
w Krakowie, reklamował dla siebie przynależność 
do gminy krakowskiej , | a równo ześnie i gnnra 
Tomaszowice wniosła rekurs przeciwko przydzielę 
nin go do Tomaszowic. Namiestuietwio odrzuciło 
reknrs gminy Tomaszowice ze względów formalnych, 
poczem gmina rekurowała w r. 1902 aż do minister­
stwa spiaw wewnętrznych. W sprawie tej poseł 
ks. Szponder woiósł w Sejmie tego roku intarpeia- 
cyę do rząau, domagają: się, ażeby sprawa ta za­
łatwioną wreszcie została , a Błażej Chyła aż do 
jej załatwienia mógł mieszkać w Krakowie. Sądzi­
my, że od chwili wniesienia rekorsa do minister­
stwa w r 1902 aż do końta roku 1903 było dość 
czasu , ażeby załatwić tę ważną dla Chyli sprawę. 
Podotk? ściągają władze z nadzwyczajną szybkością, 
„le załatwianie spraw obywateli państwa idzie żół­
wim krokiem.

Z Podgórza. Całe mi&Bta mówi teraz o wypad 
ku czy samobójstwie, który zdarzył się w jeinej 
z tutejszych łazienek. Przy czyszczeniu basenu 
zobaczono trupa jakiegoś starszego m żczyzny, izrae­
lity, a doihodsenia wykazały, że jest nim Szymon 
Jakób W i l a f e n s r ,  lat 42, ze Żmigrodu, żebrak, 
włóczący się często po Kazimierzu. Dalej skonsta­
towano, że truj leżał w baseuie od kilku dni, a 
nikt tego nie zauważył. Rzuca to charakterystyczne 
światło ne stosunki bezpieczeństwa publicznego i 
hygienicztie, panujące w naszem mieście.

Kraków nie liczy się jeszcze ciągle z tem, że 
Podgórze leży tuż obok niego, 1 że tutejsze obywa­
telstwo dosiarcza zuaeznej klienteli dla wieiu in- 
stymcyj krakowskich. I tak n. p. w miej­
skim krakowskim Fodgórzanie iworzc^^T-żem trzecią 
czętć and}tory um, a przecież dyr l^ya teatra nie 
raczy nawet po kilka ufisaów i swyuh komunikatów 
poro2iepiać po Podgórza. Jest to lekceważenie naj- 
kardynalniejszych obowiąików wotrac publiczncśii 
(a da nich liczą się przecież Fodgórzanie), kióre 
musi wywoływać pewnego rodzaju zniechęceuie i 
do dyrekcyi i do aczęszcz-nia do teatru

Dosyć obf.ta kromka -'FJiayjna Podgórza notuje 
z dnia wczorajszego nu.^tjpujące wyda.-zeaia. I tak. 
Wincenty Dragosz, cieśla, znany awanturnik, pobir 
oaegdaj ciężko Fram-. Kużmę, poaprzeczatcszy się 
z nim przy kieliszka.

Aresztowano także Abtabama Grucę, czeladnika 
szewskiego, pod sarąutem morderstwa, któiego, jak 
się eam t\ygaa>ł uriał się dopuścić w Częstocho­
wie. Sprawa ta jest przodu iotem pilnego dochodze­
nia władz policyjnych w Podgórza

llniwerp/ytpf ludowy na prowlncyi. W niedzielę 
starsulein Lsi zą-io głównego odbędą Bię Dattępujące 
wyl.ł;dy: w W i e l i c z c e  „O deklaraoyi praw
CŁlowiekr'* p. Heler' Witkowska; w T u c h o w i e  
,0  CŁu*vie»a prze- istoryczuyui-1 p. St> fania Setn-

połowska; w e  w t o r e k  d. 8 graams w L i m a ­
n o w e j  „O przyczynach ehorób“ prof. O. Bujwid 
i w W  i e 1 i e z c e „O człowieku przedhistorycznym" 
p. St Sempołowska.

Z M8zany Dolnej piszą nam: Tutejsze Towa 
rzystwo „Szkoły indowej" urządziło 28 listopada 
obchód rocznicy listopadowej. Saia ochotniczej stra­
ży pożarnej szczelnie była zapełnioną. Całość wie­
czorku wypaału ku zupełnemu aadowolenia słucha­
czy, zwiaszcza odegrany obrarek dramatyczny „H a ­
nusia Krożańska" Zenona Paryiegt. wywarł podnio­
słe wrażenie. Amatorowie w ślicznych Kostynicach, 
znakomicie uuknrakteryrowaui, odegrali swe role 
bardzo dobrze. Urządzający obchód zostali w ten 
sposób zs swe trądy wynagrodzeni, a mieli isto­
tnie wielo do zwalczenia, gdyż pewna partya, do 
której należą wybitniejsze miejscowe osonistości, 
nawet Indzie z akademickiem wykształceniem, dą­
żyła usilnie do tego, by się obchód nie powiódł, 
uzyskała jednak tytko tyie, że urządzający wieczo­
rek nie mogli pozyskać kapłana któryby w czasie 
nabożeństwa w kościele wygłosił odpowiednią mo­
wę, do których się o to zwracano wtaśnie dziwnym 
zbiegiem oKolicznyści w tym dniu byli praeuzkodze- 
ni. Nadmienić też muszę, że niektórzy tutejsi pa 
nowie uchylili się ostentacyjnie od udziału w ża- 
łobnem nabożeństwie 28 z m i woleli pójść na 
polowauie. Dziwnem także jest, że miejscowe nau­
czycielstwo usunęło się z niepojętych przyczyn od 
współudziału w zcłożonoin tutaj Tvw. „Szto y in­
dowej"

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Karolowi Rappaportowi, uaczsiuikowi archiwum ko 
mendy I korpusu, zmienić nazwisko na Rawicz.

Nowe posterunki żanłtarmeryi utworzone zo 
stały: w Chrostcwej powiat Bochuia, w Bogumiło 
wicach po w. Brzesko, w CierkusacL, Jatowcu i Zi 
mnej W odiie w powiecie lwowskim, w Batiatyczach 
w powiecie żółkiewskim , w Broaowicach Wielkich 
w powiecie krakowskim, w Lutczy w powiecie 
strzyżewskim, w Czeimiechowie w pow. tarnopol­
skim, w Klebanówce w powiecia zbaraskim, w Ho- 
stowie w powiecie tłumackim, w Siankach w pow. 
tarczańskim, w Ujanowicach w powiecie limanów 
sklm , w Pauszówce powiat czortkowaki , w Dara- 
chowie w powiecie trembowelskim, w llatyjuwcach 
w powiecie kołomyjstdm , w Zielonem ad Jawornik 
w powiecie kobsowskira , w Winogradzie w powio- 
kotomyjskim w Barezowio Wyżnym w powiecie pe- 
czeniżyńskim, w Obrorzynie i Domazyrze w powie­
cie gródeckim, w Lachowicach Zarzecznych w po­
wie.-,te źydaczowskim, w' Rzeczycy Długiej w po­
wiecie tarnobrzeskim, w Llpnisu. Osieku i Porąbce 
w powiecie bialskim, w Lipowcu ad Wygiełżow 
w powiecie chrzanowskim , w Tymowej i Dęonie 
w powiecie brzeskim , w Auurzejówee »d Rożdzsł 
w powiecie sckaDkim, w Grabowej w powiecie ka- 
mloneckim, w Wasylkowcach w powiecie husiatyń- 
Bkim. w Bogdanówee w powiecie SKałacklm, w v'- r- 
woliócp.ch w pjwiei-ie zaieszczyckim, w Zeif.zynib 
powiat Pudgórzo , w Płotyczy w powiecie bize>.ań- 
skim, w Lukawc&ch w powiecie rohatyńskim, w Po- 
żoikach w powiecie tłumaekim i w Lowczycach 
w powiecie żydaczowskim.

Posterunki żandarmeryi zostały zniesiona w Dżn- 
rynie w powiecie czort.kowskim i w Nowem Siole 
pod Stryjom w powiecie żydaczowskim.

Tarnów. Wystawę gwiazdkową wyrobów krajo­
wych urządza „Sokół" w Tarnowie w dniach 6, 7 
i 8 grudnia.

JSe świata.
Pogrzeb ś. p. pusta Józefa Głębockiego. Kil

kotysięczny orszak żałobny odprowadził onegdaj 
wieczorom w Poznania zwłoki przedwcześnie zmar­
łego pesła Józefa Głębuckitgo oa miejsce wieczne­
go spoczynku. W orsrakn tym wzięły ndział wszy 
stkie cechy poznańskio ze sztandarami osłemięteai 
kirem, potaka ezęść bractwa kurkowego, liczne de 
putaeye stowarzyszeń polskich, dalej oba Koła po- 
selssie niemal w komplecie. Przed kaplicą M. Mi­
łosierdzia, gdzie zn łoki złożme były aż do pogrze 
bu, żegnali zmarłego adwokat W o l i ń s k i  i poseł 
dr O b r z a n o w s k i t pierwszy w imienin ooywa- 
telstwa, dragi w iaiieuiu kolegów p03łów, sławiąc 
jego zasługi i gorący patryotyzm. Na cmentarzu 
nad grobem przemówił poseł ks prałat S t y c h e l ,  
który w wymownych słowach wskazsł na ogromną 
stratę, którą przez śraietć tego niestrudzonego szer­
mierza poniosło społeczeństwo polskie w zaborze 
pruskim. Obrzędowi pogrzebowemu nie sprzyjata po 
goda, śnieg z deazczem pokrył błotem ulice. Mimo 
to orszak pogrzebowy rósł w miarę, im bardziej 
zbliżał się do cmentarza. Rozczulającym wprost — 
jak pisze „Da ennik Pozn." — był widok sędziwej 
wdowy po nieodżałowanej pamięci Władysławie 
N i e g o l e w s k i m ,  która mimo słoty 1 błota pie­
szo zdążała za trumną, aby ostatni hołd złożyć 
zmarłemu posłowi. Była to wogóie wBp&nlała mini- 
festacya ezc narodu dla tego, który, jak rłuszule 
zaznaczył jeden z mo«'cóv'/, stal się ozdobą naroau 
polskiego.

Kronika w arszaw ska W  Filharmonii wzno 
wlono „Potępienie Facsui" Btrlioza. Przedstawie­
nie było pociągające dzięki Bandrowskfsmn, który 
imponował jak zawsze i złoguycal potęgą swego 
głosa i pysznej .ieklamacyf. Partyą MrżgorzatY śp ie­
wała bardzo stsraanie piaina Frerkiówua, trudną 
rolę Mefistofelesn podjął ceniony Dasista p. .taro 
afm, 'BraDdeza z ł ś  śoie-wał p . Cezar Zawiłow ski. 
Całość wykonania (chóry i orkiestra) prowadzana 
z nadzwyczajną starannością przez p. Młynarskiego, 
zdobyła sobie jednogłośne uznanie.

Pożar waj . od ^pocztowego zdarzył się we wtorek 
przy wyjeżdzie pociągu osobowo-pocztowego, dążą 
cego do Warszawy przez Skierniewice. Pociąg za 
trzymaao, płonący wagon wyłączono. Zgorzało całe 
wewnętrzne urządzenie wraz z wielu listami zwy 
k-emi i pieuiężnemi, jakoteż przesyłkami poczto- 
wemi.

WT procesie o oszustwa 600-rubiowe przemawiał 
wczoraj obrońea Słassa Ettinger.

* OlaGj W Paryżu. Towarzystwo studentów pol­
skich w Paryża „Spójnia" z powodu 73 rocznicy 
powstania listopadowego zwołało wiec polski, który 
odbędzie się w P a.y ia  d. 6 bm. Na porządku 
dzi. nuym postawiono sprawę Skarbu narodowego i 
sprawę finansów Muzeum w Rapperawyhn. Sjrawę 
Skarbu narodowego referować będzie dr Giertayń 
ski Osobno zoBtali zaproszeni na wiec dzierżący 
w swoich rękach zarząd „Skarbu", Mnzenm Rap- 
perswyiskiesfo, Szkoły Batiguolskiej, Iostytncyi „t-z'--i 
i cfcleLa" i Zciązkn wy hodżtwa: pp. Józef Gałę- 
zewski, Ki rytko, Ruoach i Gasatowt.

Poizki uniwersytet Indowy w Paryża ogłasza 
ptogram odezy.ów. Które się odnędą w gru
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dnia. Oto spis prelegentów i t-ytnłów preiekcyj: 
d. 3 Szarota: „Prawo państw ow e m ocarstw  zacho­
dnio-europejskich'1 (część I); d. 5 Szeliga: „O W y­
spiańskim i jego dziełach" (część I); d. 10 S zaro 
ta: „Prawo państwowe mocarstw zachodnio-enropej- 
skich" (część II); d. 12 Szeliga: „O Wytpiańskim 
i jego dziełach1* (część II); d. 17 Wojnarowska: 
„W ielka rewolacya francuska" (ca, III); d. 19 Sze­
liga: „O W yspiańskim i jego dzietach" (cz. IIlj; 
d. 24 Szarota. „Praao państwowe mocarstw za 
ehodnio-europejskieb" (cz. IIT); d. 26 Wojnarow­
ska: „Wielka rewolucya fraacn sk a" (cs. IV) d. 3 
Szarota: „Prawe państwowe mocarstw zachodnio­
europejskich" (cz. IV).

0  paienfu tytoniu wygłosił docent dr Paachki* 
odcayt na posiedzeniu kolegium lekarsktago w W ie­
dnia. Paieule tytonia, które weszło w ztyyczaj w 
połowie X V I wieka, zwrasta z kożdym rokiem. — 
W Ameryce półnuenrj i Franoyi ma przewagę faj­
ka. w Ameryce południowej i Niemezoch cygaro, 
w Hisznanii, Rnmnnli i Tnrcyi papieros. Wedle 
statystyki austryackiej dyrekcyi monopolu tytonio­
wego papieros wypierać zaczyna cygaro. W  roku 
1875 wypadało na głowę ludności 49 73 gramów 
cygar, 2-36 gr. papierosów i 1149 gr. tytonia, gdy 
w r, 1901 konsumeya tytoniu przedstawia się w 
Austryi w następujących cyfrach: 49 20 gramów 
cygar, 122 04 gr. papierosów i 964 gr. tytoniu. 
Najwięcej tytoniu spożywają Niderlandy, a miano­
wicie 3 38 klg n* głowę, nsjamiej Bułearya, ż 
0 '48 kil. W  Aastryi wybada l -44 kil. ua głowę. 
Daty te pochodzą z r. 1900. Dr Pa„chkis twier­
dzi, ze tytuń, w miarę palony, nie szkodzi orga­
nizmowi.

Słuchaczki uniwersytetów austryacKich. —
W ostatnich czterech półroczach Hczdh słuchaczek 
na uniwersytetach w Austryi wynosiła 2517, z cze­
go najwięcej, bo 2107 wypada na wydziały filozo­
ficzne. I tutaj czeski uniwersytet w Pradze, tu 
dzież dwa nasze uniwersytety stoją na czole, wy­
kazując 1252 słuchaczek. Przeważna część kobiet 
należy do słuchaczek nadzwyczajnych lub hospi- 
tantek.

Do. mennicy w Petersburgu przybyła 18 listo­
pada rodzina włościańska, złożona , kilku osób. 
Ciemni cl ludzie pieszo prayszli z gnoornii tom- 
ssiej, wioząc, na wózku 3 pudy rudy złotonośnej. 
Po sprawdzeniu okazało się, że wypadnie im ode 
brać zaledwie 20 rubli za odrobiny złota, zuaiezb- 
ne w rudzie, którą z tylu nadziejami dźwigali w 
ciągu 7 miesięcy. Nieszczęśliwym dano narazie 
przytułek, zmim nda się im wrócić do domn.

Śnieg W Paryżu zasypał nilce i place, tworząc 
powłokę grubości kilkuciagłn centymetrów. N» elek­
trycznej kotai miejskiej pomiędzy bulwarem Roche- 
chouart a placem Anvfcro powstają skutkiem wiel­
kich mas śniegu tak zwane „krótkie spięcia", po­
wodujące przerwy w ruchn. Gdy motor zetkuie się 
ze śniegiem nagromadzonym na torze powstaje 
krótkie splęcm. Kilka wozów Zapaliło się nawet. 
Mimo wszetalch wysiłków nie można było przez 
dwa dni na tej przestrzeni kolei elektrycznej u- 
trzymać regu larnego ruchu.

W Hiszpanii spowodowały śnieżyce przerwy w 
rnohn kolejowym na wieln liniach.

PdWÓdŹ nawieazlła niektóre okolice Bośni. Rze­
ki D rna i Żeleznica wysiąoiły z brzegów, zalewa­
jąc oiżej'położone wsie i miasta.

Procos W Kiszynlewiu. Zuany agitator antyse­
micki P r o n ip  twierdził, że przed wybnehjm ■»-. 
rncków żydzi urządzili w Kiszyrnewie ^gromaa re­
nie swoich współwyznawców ze wa*yofkich krajów 
Zgromadzenie to nchwaliło ónnt przeciwko rządów, 
co znowu wywołało rozruchy przeciwko ehrześcfji 
nom, którzy byli tylko atrouą biouiącą alę. Na (py­
tanie przewodniczącego oświadczył ProniD, ie  
domijść o uchwale zgromadzenia otrzymał od „e~ 
wargo żyda. kióry atoli z obawy przed zemstą nie 
chciał podać swojego nazwiska. Na dalsze pytaria 
przewodniczącego odpowiedział Pronin, że żydzi zr 
szczyli kilka pomieszkali, należytych do chrreścijao 
Zeznanió to miał udowodnić notatkami, które pozr- 
w!ł w domn Nazajutrz podczas dalszych zezaać, 
zapytany o te notatki, oświadczył Prooin, że nie 
mógł ich znaleść i łe ukradła je zapewne stużą- 
ca, która obecoie służy u żydów. Świadek S t e p *
•i o wł.'rzemieślnik i starszy ceebu, pisywał artyku 
ły do dziennika „Znamja", chociaż wszyscy w K 
sayniewie wiedzą, że nie potrafi skleić porządnia 
zdania. Jeden i  takich artykułów sntysemickbb 
podpisany jest nawet, jego nazwiskiem, z esago Sto 
pauow jeBt nadzwyczajnie dutony. Jeleń z adwo 
katów zwrócił się do tego „publicysty" z próśb,., 
o wyjaśnienie następującej zagadki: Ariykuł z pod­
pisem Stepanoyfa, ogłoszony w „Zaarnja", napisany 
jest poprawmym językiem, przeciwnie pewien akr, 
napisany przer. Stepanows, jako starszego cecho, 
roi się od błędów gramatycznych i ortograficznycn. 
Steptmow ku radości słuchaczy oświadczy)', ża ai:t 
pisał prędko, ned artyzałem zaś pracował kilka 
lygonni przy pomocy książek. Stepanow nie wie, 
ro jest asymilacya, kultur',, kongres, a mimo te pi­
sywał dobre artykuły dziennikarskie oczywiście cu ­
dzą ręką. Następny świadek arzęuuik policyjny 
D o b r o s i e l s k '  st»r»ł 3fę przedstawić żyiiów ja 
ko etrouę zrczepiającą. Po przesłnehaniu tego świad­
ka przedłożył prokurator trybunałowi oaezwę, któ­
rej UiitoroN.ie obwiniają żydów o mordy rytualne i 
wzywają chrześcijan do ZBO>sły. „WojsKo i poi 
cya — powiada odezwa — nie będzie wcale prze­
szkadzać chrześcijanom". .

Konfiskata majątku prortka. z, C h i c a g o
donoszą, że rządowy zarządca masy kojknrsowoj 
skonfiskował majątek proroka Dowiego z Ztan City. 
Majatek jego szacują ua 20 milionów doiarÓN\. 
Straty Dswlego mitla spowodować wyprawa Krzy­
żowa do Nowego Jorku.

Dymisya żelaznego kanclerza. W  czasopiśmie
„Heimgartcn", wydawanem przez Piotra Roseggera, 
ogłosił Wilhelm Schwaucr z Berlina pod tytułem 
„Der d utsche Kaiser" artykuł, w którym opisuje 
poiriędE.y innemi nieznany epizod, tyczący się dy­
misji lisięcia Bismarcka. Bezpośrednim powodem 
poróżnienia się Wilhelma II z ks. Bismarckiem 
było, wedle doty> hczasowy źródeł, c a v  iązauie przez 
kancierta rohowań z Wlndthorstem bez zaw do- 
mienia o tym ktofcn cesarza. O następstwach tego 
postąpienia pisze Schwaner: Cesr.rz nitał Soj sam
do Bismarcka, żąaając wytłóm&czenia. Przyszło do 
rozdrażnionej rozmowy, która przybrała takis iu '- 
rny, że niepudobnu było B!smarckL zutrzymać nadal 
ua jego stanoNłiska. Bismarck zapomniał się do 
tego stopaii, Ae p o d n i ó s ł  k a ł a m a r z  na swo­
jego monarchę. Cesarz Wilhelm opowiedi iał o tem 
krdiowi saskiemu, który zuowa zwierzył się z tą 
tajemnicą przed Egydim. Gd Egvdi’ego do w adaifc, 
się o tym fakcie Schwaner. Dzisiaj z osób, n
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*tóre powołuje ię Sehwaner, żyje tylko oesara W il 
belm. r Vaiigcbe Zeitong* prostuje opowie linie 
pćhTfanera w ten sposób, że sporn pomiędzy nesa- 
r*em a Bismarckiem wcale nie było i ża tylko 
k-nEarf.k podczas ożywionej rozmowy potracił teką 
* kałamarz i wylał atrament.

Mianowani* w ■ ąoownictwie. „Gazeta Lwow- 
»ka“ donosi: W yższy ,.ąd krajowy w Krakowie za­
planował hKgknUantami praktykanriw sądowych: 
dra Samuela Mullera, Eugeniusza Józefa Jeżowora. 
Michała Krzysztoforakiago, dra Izraela Presnera, 
Bolesława Bielińakiego i dra St anisława Szurieja

Mianowania w namiestnictwie. „Gazeta Lwowbku" 
°gła«L i: Namiestnik powołał starszego Komisarza po- 
wi itowege W ładysław a Gawińskiego z Doliny do słuŻDy 
Przy namiestnictwie wo Lwowie i przeaióJ starszego 
kom.sarza Adolfa Kunickiego ze StalJg„ Samnoia do 
Boiiny, komisarza powiat. W łaaysław a Tyszaowskisgo 
z Kamionki do R opczyc; koncepistói. namiestnictwa dra 
Józeia Kownacki go ze Lwowa do Białej i Pietra Lek- 
< ryńskiego c Przemyśla do Kamionki, tudzież prakty 
kantów konceptowych nam iesinicrwa dra Adoita Rap- 
Pego ze Lwowa do Rze zowa i Leonerda Albrechta 
z oorouaw ia do Przemyśla.

Mianowania w policyi. Komisarz dyr&kcyi po 
licyi we Lwowie dr Józef Rheinluender mianowany 
został starszym komisarzem.

Mianossfn m kolejnictwie. Minister kolei żelazr ych 
.„m ianow ał oficyała Augusta OsetkiewL za, naczelnika 
urzędu stacyjnego w Skawinie, naczelnikiem urzędu 
stacyjnego w W ieliczce, oraz przeniósł n i własne ty 
cienie komisarza marzyn Fryderyka Friihlicha z dyre­
k c j i  w W iedniu do kierownictwa rucha w Czerniow- 
cach, zaś adjunkta, maszyn J. lln .ckiogo z kieiuwni 
ctwa ruchu w Czemiowcaeb do okręgu dyr.ikcyi lw ow ­
skiej, na koniec zezwvlił ua wzajomną zamianę miejsc 
kumiiarzowi kolejowemu drowi Janowi Irunkuiowi v> 
CzerniowcacL i drowi Sygfrydowi Hellerowi w W  tdniu

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
fW  dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór).

Piątek. Proi. ar Kazimierz Kostaneck. Pogląd na 
buaowę ciała ludzkiego II (w  zawadzie anatomicznym 
ni. Kopernika 12).

Sok ta: Prot. dr W iator Czerniak, Legendy o poozą- 
taach Polski w świetle wiedzy historycznej II (w szkole 
Wj az im św Scnolastyki, II p , przy ul. św. Marsa) 

Niedziela: Prot. dr Kazim ierz L.„stanecKi- Pogląd na 
r-iiwćj nunki o życiu (w I szkole re -lu e j przy ul. Stu 
denckiej. II p.).

Uniwersyi ludowy im. Mickiewicza.
So .ota: Dr Gertler „o pieniądzu*.
Niedziela,. Di Gertler „o oszczędności* (o godz. 6-tej 

wieczór); — W. Feldman: „Rubenn, Rembrandt. Van 
Dyck" (o g. 7‘ /» wieczór).

Układni. Na weteranów z r. 1831 w listopadzie zło­
żyli K. NiesiołowsKi 6 K, W ładysław  Niewiarowski 
4 K, W ładysław Grabowski 87 h, Tow. „Soaół* w Bo 
chnt zeorams podczas nabożeństwa za poiegłycn 34 K ; 
razem 44 K 87 h Koszta wynosiły w  tym miesiącu 
346 K 37 h W ydatek te zaspokojono i jBzozęóności 
poprzednich miesięcy K. W i s z n i e w s k i ,  wiceDrczes.

Repertoar Teatru miejfkiego.
W  sobotę „Kopoiuszek*, baśń indowa w 8 obrazach 

z tańcami i śpię . lui poułag Gili nera i Grimma, prze- 
łużyt A. W alewski.
■ W  niedzielę po południu: „Knniedbiaci barscy"; w ie- 

eaói „K -p cm sze i* .

Repertoar Teatru i udowego.
W sobotę: „Głośne sprawa*, dramat w 8 odsionacn 

przez pp. V Łm ery i i „rmon.
V. niedzielę po południu: „Chata za wsią";  wieczór 

„włośna sprawa".

{ k«!?Ra*rri W piątek 4 grudnia: Barbary i Piotra 
Gbr.; w sobotę 5 grudnia: Sabby op. w. i Kryspiny; w 
nioJsielę t  gru. n ia: M ikołaja b. w.

W b-hód słońca 4 go gruunia o godzinie 7 minut 16: 
zachód o godzinie 3 mi trat 37 długość dnia godzin 8 
m inrt 14

2 kidłcowAkiagr tó>ai'w & uryo»’ . i&uia 2-go gradnia 
tn a D u s t i doszedł od —  0 8  do 4- 4'5 O.; barometr 
podnosił się szybko 

Dsd* 3 g-ndnia o godzinie 7 rano stan barometru 
746"70 mm termometru - f  0 4 C.; wiair zauhudni.

Frzepowiednia ceotraiuegu meteorologiczneg t ibkładn 
w . iednin dla Ga/lioyi zachodniej nu dzień 3 grudnia 
pochmurno, pogoda niepewna.

G a b r y e l s l u  ( K j p a k Ó B r )  ku­
puje, sprzfldajti i nujmaje - -  fortepiany pia­
nina i harmonie -  krrjowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—  
bez zaiiczui.

0 zastrzelenie piekarczyka.
(Z  sali Bąduwej).

Kraków, 3 grudnia 
Przed trybunałem karnym sądu krajowego w Kia- 

Rowie sądzoną była dzisiaj sprawa o zaoicie pie- 
karczyaa. Historya tego faktu jest następująca: 

Konduktor kulejowj Mikołaj P o d g ó r s k i ,  w je­
dnej z ostatnich * itastrof kolejowych stracił nogę 
za co przez zarząd kolei cdszkodownny został rentą 
roczną w kwocie 600 koron. Podgórski jest żonaty, 
»le żona jego Józefa, odkąd mąż stracił nogę, stra 
eiła dla niego sympatyę lak, że ciągłe oiesnasai, 
nieraz groźne awantury były na porządku dzień 
nym pożycia małżeńskiego Podgórskich Wreszcie 
w maju b. r J a e fa  Podgó-sta ftpcfaitA sytego 
ia, zamieszkując z nmjaią Czajówną na „W ene­
c j i " ,  potem przy ulicy Silak pod 1. 29. Mąż. Jó- 
Refy, Mikcłaj Podgórski, kochając gorąco żonę, nie 
mógł przeboleć rozłączenia się z nią, to też z roz­
żalenia zaczął pić i w takim podnieconym alkoho­
lem stanie, nachodził swoją żonę, gwałtownie zm& 
Walając ją do powrotu pod wspólny dach, mimo, 
a może dlatego właśnie, że dochodziły go wieści 
o nieodpowiedniera prowadzenia się oba wspólnie 
mieszkających kobiet,

Przed godziną 1Q wieczór dnia 10 października 
b. r. przyszedł podpity Mikołaj Podgórski do mie 
®*kania swej żony przy nlicy Szlak 1. 29, błagając 
Ją o powrót do domu. ale że te b.ugania były 
c*ynione tak gwałtownie, że cała kamienica zaalar­
mowaną zust&ła jękami, a potem odgrażaniem się 
Podgórskiego, jeden z ęze.adników piekarń, p. J, 

ątorskiego, znajdującej aię w tej kamienicy, wy­
pchnął za bramę odgórBkiego, przyczem miał go 
hderzyó w twarz i nnigrawać się z jego nieszczę- 

Rozdrażniony Podgórski, stojąc u» alicy, zbll- 
*ył się do okienku piekarni, stąd słyszał, luh zda 
J*«ło mu się żo słyszy dalsze naigrawanU z sie- 
*h i nie mierząc wcale w nikogo, strzelił do wnę- 
r*a z rewolweru, który nosił przy Bobie. Niestety 

'^f*ał był straszny w skutkach, gdyż Fala ago- 
w brzneh 17 letniego piekarczyka, Mikołaja 

r bańczyka, niewinnego wuale za jścia , podczas

trwauia ktoregc chłopak ten zajęty był robieniem 
pieczywa- Nieszczęśliwy chłopak, ślepa ofiara złegc 
pożycia małżeńskiego Podgórskich, których nigdy 
na oczy nie widział, odwieziony do szpitda, umarł 
po męczarniach na dragi dzień, zostawiając samo­
tnych starych rodziców na wsi, których jedyną był 
na przyszłość nadzieją i materyalną pomocą

Podgórski zostai aresztowany; do czyny przyznał 
się, tłótuaciąc się, że strzelił w rozdrażnieniu, spo­
wodowanym obelgami piekarczyków i postępowaniem 
żony.
■ Podgórski stanął zatem dzis<uj przed trj banałem 

Larnym, oskarżony o występek z § 335 (przeciw 
bezpieczeństwu życia) i o przekroczenie z § 36 
(o niedozwolonein noszenia broni).

Trybunałowi przewodniczył radca sądn krajowego 
J S ł o n a r o w i c z ,  oskarżał prokurator dr T r z a 
a k o w s k i ,  obwinionego bronił adw. dr H e s k i .

W obec stwierdzonego faktu przestępstwa i przy­
znania. się podsądnego, postępowauic dowodowe by­
ło bardzo krótkie, a obrona ograniczyła się do wy­
kazania nieszczęśliwych stosunków pożycia małżeń 
skiego Podgórskich, które było przyczyną fatalnego 
tego następstwa.

Po naradzie trybunał wydał wyrok, skazujący 
PodgórBk'ego na j e d e n  m i e s i ą c  ś c i s ł e g o  
a r e s z t u  z postem co tydzień,

Rodziców zabitego Urbańczyka odesłał trybunał 
z pretensjami o odszkodowanie ua drogę prawa cy- 
w ilnego.

Wiadomości m\m, literacLie i artystyczne.
— Koncert ludowy, urządzony wczoraj pi zez

kruk. Towarzystwo muzyczne w sali „Sokoła" cie 
szył się nieiyiko licznym udziałem publiczności zo 
sfer inteligency! Krakowa, ale obuaził ogólne zain­
teresowanie i nzaanie nmiejęinym i racyooainie n 
łożonym programem. Rozpoczął go prof. Drozdow­
ski ciekawym i z wielką znajomością rzeczy oprs 
cowanym odczytem „O powstawania muzyki", w 
którem wyjaśniał jej znaczenie, a zwłaszcza zdol­
ność najlepszego odtworzenia nastrojów duszy. —  
„Trio B dcr“ Knoiastema odegrali pp. piof. W ie- 
rznohowski (skrzypce), prof Skarżyński (wioloncze 
la) i młodziutka uczennica prof. Żeleńskiego, p. 
Wilhelmina Poliakówna (fortepian), pod osobistym 
kierunkiem nauczyciela. Znakomita gru prof Wie- 
rzuchowsi.iego zachwycała wszystkich. Podczas 
„Tria" pękła prof, Wierzuchowskiemn struna, nia 
stracił przecież ani na chwilę przytomności umysłu 
i gry dokończył świetnie. Pani UhrapeŁyńsKa od­
śpiewała szczęśliwie kilka drobnych utworów, mię 
dzy nimi „Starą piosenkę* p. Kronenborga. N aj­
więcej podobała się pablicznośdi arya z „Halki**, 
kiórą p. Chrapczyńska .zmuszona była powtórzyć. 
Trynmf odniosła mistrzowska gra prof. Skarżyń­
skiego, zwłasz.za ntwór własny: Scherzo-Capricio. 
Koncert Indowy — indu, a nawet niższego mie­
szczaństwa nie zgromadził; mimo to nie można mn 
odmówić znaczenia, bo jeśli chodzi o wykształcenie 
muzyczne, to nawet t zw. inteligencya odnieść mo­
że z takich wieczorów korzyść znaczną, zwłaszcza 
że pod względem muzykalności i ogólnego muzy­
cznego wykształcenia Kraków pozostawia wiele do 
życzenia. Z tego względu inicjatywę dyr. Baraba­
sza uważamy za szczęśliwą i zasługującą na pod­
niesienie i nzname.

bziai ekonomiczny.
X  Biuro reklamy wyrobów krajowych iLwó

Batorego 12) piosi tych k u p c ó w  v. kraju, którzy 
t r z y m a j ą  na  s k ł a d z i e  i s p r z e d a j ą  w y ­
ł ą c z c i e  t y l k o  c u k i e r  p r z e w o r s k i ,  aby 
zachcieli podać jak najrychlej swój adres „B iu ro  
reklamy“ we własnym swoim interesie.

x  W sprawie opornej taryfy iowarowej prze­
syła nam oyrekeya kolei państwowyc-b w Krt.ko- 
wie następujący kumunikat: „Zaliczki i powziątki
mogą być w listach przewozowych tylko we walu­
cie koronowej i w taki sposób podawane, ze j e ­
dnostki kwot, wyrażonych w halerzach, muszą 
brzmieć na zero lub pięć. Przy obliczaniu nsleży- 
tości przewozowych zaokrągla się kwoty 5 halerzy 
i powyżej na 10 halerzy, kwoty zaś poniżej 5 ha 
lerzy opn3zcza się. —  Równocześnie nastąpił 
w taryfie ubocznych uależytośt: zmiany, o których 
strony mogą się dowiedzieć z taryf, znajdujących 
się na każdej stacyi."

X  Dostawa maszyn. Dyiekcya koiei w Stani­
sławowie rozpisuje większe dostawy maszyn dla 
warsztatu w Stanisławowie i dia ogrzewalni w 
Czortkowie. Mają być wykonane kozły dla lokomo 
tyw, krany, kotły parowe i przesuwała!* dla loko 
motyw. Wszystkie powyższe urządzenia wyrabia się 
w krajowych fabrykach. Byłoby do życzenia, aDy 
dyrekeya kolei w Stanisławowie przy rozstrzyganin 
ofert uwzględniła w należyty soosób oferty krajo­
we. Przemysł krajowy ma prawo togo temoardziej 
żąduć, że nie wyszedł jeszcze z pamięci znany fakt 
nieprzyjęcla pewnej oferty g.-.licyjskibj na maszyny 
przez zarząd aoloi państwowych na liniach zacho­
dnich. mimo ze oferta ga licy jsk a  była  aajaiższą.

x  Przy riarn.enlu losów państwowych * r.
1864 główna wygrana 300.000 koron padła ns 
seryę 2885 nr 68, 40.000 koroń na seryę 359 0  
cr  58, 20.0'iO koron na oeryę 1301 nr 36.

X  Losy. Przy wc^orajszem ciągnieniu losów 
turecki jh główna wygrana 600.000 franków padłi 
na Ni ■ ,044 .124 , zaś 60.000 franków na Nr 
1,631.090.

Wieocft. osłabj-.nu 7-68 do 7'69. Zyto silniej-
920 6*63 d’-> 5"** ^ 3 es słaby 5.10 do 5 50. Kukarudaa 
spoiojna 6 45 d° 6 h5- RseptA słaby U 10 do 1' 40

Anieg.
Budapeszt- Pszenica na kwiecień " -68 do 7 6&. Psze­

nica na październik 7.5“ do 7-fio. Zyto na kwiecień 
6 60 do 6-1,1. Zyto na październik 7-48 do 7-49. Ow.ei 
na kwiecień 61 6  do 5g  Owies na pażdzf9rnil — ■•— 
— Kukuruaza na maj — , Kzepak na sierpień 
11-75 do 11-85.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie ogra­
niczona; mgła.

słów z irow incyi było nieobecnych, postanowio­
no odbyć posiedzenie w piątek i wówczas ma 
jąpaść decyzya. Wniosek rozszerzoDo ustępem, 
że partya zawsze ma być gotową do wystąpie­
nia zs węgierskim językiem w a^mii, ale że 
tym  r a z e m  żądaó takich nie podnosi Wnio 
sek w ten sposób ułożony umożliwi vmhi dotąd 
opornym posłom pozoeiauie w partyi. tak, że, 
jak sądzą, wystąpi tylko JO— 12.

Donoszą daiej. że br. Tisza czeka na wynik 
uchwały partyi niezawisłości, poczem, w razie 
ujęmuego rezultarn, me mieć zamiar przeiorso- 
wać w I/.bie uchwałę, tiy nigdy wdyskasyi uie 
możii» było stawiać wnioski! o jej zamknięcie. 
Spodziewa on się, i e  tę 2mi« uę regulamiiiu prze­
prowadź w Sejmie w ciągu kiieu d&i, poczem 
sesya zmstałeby zamkniętą, o;le zaraz na drugi 
dzień nowa sasya otwartą, a to z powodu, że 
zmieniony regulamin ;noze być wprowadzony 
dopiero na now«j sesyi,

—  B u d ż e t  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  na 
rok przyszły, przedłożony parlamentowi nie­
mieckiemu, wynosi w dochodach i wydatkach 
2.400,735.000 marek- Na utrzymanie tej ró­
wnowagi w budżecie potrzeba jednakże zacią­
gnięcia nowej pożyczki wysokości 214,713.532 
marafc.

N O W A  K £  K O

Ostatnie wiadomości. *
—  S y t u a c j a  na W ę g r z e c h  jest znów 

bardzo niejasna. Stronnictwo niezawisłości ua 
wczorajszem swem posiedzeniu jeszcze nie po­
wzięło ostatecznej decyzyi Tak zwany wojenny 
odłam partyi, tj. będący za daiszą obstrukcyą, 
zawahał się wobec oświadczeuia Kossutha, że 
w razie uchwalenia obstrukcji złoży stanowczo 
prezydypm klubu. Ponieważ wczoraj wielu po-

i v . f a v 8 k » -
ł  V i 3 grudnia.

Z politechniki lwowskiej. P. Maryan Hjitzraan 
z Jasła złożył na tutejszej politeehmce II egzamin 
pań, twowy na v;ydzsale budownictwa lądowego. 

Liczne grono radnych m. Lwowa, zebrawszy
się onogdoj na poufną naradę, postanowiło zwrócić 
Bię pisemnie do prazydymn magistiatn z ząduniem, 
aby zwołało jak najspieszniej ja,rne posiedzenie 
Rady miejskiej, celem wysłuchania sprawozdania o 
defrendaeyi Dziubińskiego i określenia odpowiedzial­
ności za wyrządzoną sztodę.

Tow. muzyczne we Lwowie urządziło onegdaj 
koncert w sań Domu Narodowego. Pp. Wolfsthtft, 
Jaeael i Siadek odegrali kooert Corolli’ego aa 
skrzypce i wiolonczelę z tow. orkiestry, poczem 
wykonano septet Beethoyena i symfonię Haydrs 
pod hiorauKiem dyr. Sołtysa. Koncert nroimaieony 
był pięknym śpiewem Pelagii Ssarbkównej, Której 
akompaniował prezydent Tchórznicki.

0  Z&DÓjStWO. Pod przewodnictwem r. Szytcono- 
wicza toczyła aię rozprawa przeciw Janowi i Ka­
rolinie Stecerom ze L w ow ł, którzy ze swoimi współ- 
lokatorami Fahntami żyli w niezgodzie. Dnia 22 
września Stecera począł aię błć z P&butową, a gdy 
Pahnta chciał Dronić żony, Stecera powalił go na 
ziemię i wśród szamotanie się, zadał mu scyzory­
kiem ranę w głowę i śmiertelną ranę w lewą pa- 
cnwlnę. Stecerowa podczas całego zajścia wymachi­
wała żelaznym garnkiem i nie dopnściła innych 
Wepółlokatorów do przeszkodzenia śmiertelnej oój- 
ee. Po zajścia Stec^rowie uciekli, lecz wkrótce zo­
stali schwytani. Przy rozprawie oskarżeni nie przy­
znali się do winy. Stfcera tłumaczył się tem, że 
cały dzień pił 1 nie pi mięta, co się z nim kryty­
cznego wieczora działo, ona zao zaprzoczyła, jbko 
by iręże do bójki nakłaniała, przyznała się tyłku 
do kłótni i rzucania garnkami.

Roz.-rawa zakończy się d łij
Zapomogi dia biednych. dmu dzisiejszym 

dekonai magistrat m. Lwowa rozdawnictwa zapo­
móg z fnndnszu w kwocie 8000 koron, jakie ce­
sarz, bawiąc we wrseśoin we Lwowie, ofiarował 
na rzecz tutejszych ubogich. Do udziału w tych 
zapomogach wpuszczono „ ,j3  osób, których rzeczy­
wiste ubóstwo zostaio z ursędu stwierdzone.

Rozdano ogółem 5876 koron, 400 korou ziożono 
na ręce ks. arcybiskupa Biiczewskiego dla nb&gieh 
szwaczek, resztę kwoty 1624 koreu uchwalono zło 
żyć do fanduszu dla dordźnych zapomóg dla ubo­
gich miasta Lwowa, iazice udziela się co niedzie­
lę aa podstawie odpowiednio wykazanego abóstwa 
i nagłej potrzeby.

Repertoar Teatru lwowskieqo.
W e czwartek: „Łapowumy* (z p, Kamińskim).
W  piątek „P o8Janiec Nr 6666“ .
W  sobotę: „Serdeczne dzieje*, sztuka w 3 aktach 

Józefa Giacosy i „W  wilczym dole*, obraz dram w 1 
akcie Giovannego Vergi.

Bomba, ozy żart?
( Telefonerr).

LwÓW. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem służący 
z restauracji M. W iksk w ulicy Krakówokiej, chcąa 
knpić sobie rama <lo herbaty, ndał się do szynkn, 
znajdającgo się naprzeciw przy noteiu Stadtnń’ - 
lera. — Wychodząc , przy zamykaniu drzw i, spo­
strzegł służący leżącą podłużną paczkę, kilkanaście 
centymetrów długa, 10 ctm. szeroką. Paczka t» 
z ‘ n a s y c o n e g o  s m o ł ą  k a r t o n u  posiadała 
lont z zakopconą kapslą. Służący, nia wiedząc, co 
paczka zawiera, zaniósł ją do kuchni Wiksla. Tu, 
wiedziony cieka wością , rozdarł karton i paczkę o- 
tworzył. W ew n ątrz znajdowały się 3 rurki z ,if> 
łego metalu około 10 ctm. długości , a średnicy 
około 2  centimetrów, związane ze sobą

Od jednej z rurek, których otwory były pozaty­
kane, wychodził lont. Znaleziony orzedoiiot paczęia
oglądać służba Kuchenna, snując rożna domysły __
wreBzeie o przedmiocie tym doszła wieść do wis 
śeieiela restauracji p. W iksla , który j.rzypatizyw 
szy Bię przedmiolowń , odebrał go służbie i zawe' 
zwał agenta policyjnego.

Pakiet oddano do policyi, skąd po Cłtrożnem ze- 
-rnętrznem badaniu zawartości, wezwano rychło eks­
pertów 2 odcerów artyleryi. Orzekli oni, że rurki 
oporządzone są z nabojów dynamitowych , iont zaś 
z kapslą jest do nich w ten sposób przytwlerdzo 
nym, że lada durzenie spowodować może wybuch.

Wybuch śpowodcwaćby mógł nleoi.liczalne skutki. 
Na wszelki wypadek poi&cooo odnieść pakiet do 
składu materyałów ait/leryjskieh. Policya gorączko 
wo 'śledzi za autorem tego pomysłu. —  Poszu­
kiwania jej n 'c odniosły .-ednakże dotąd pożądane­
go rezultatu.

Lwow. „Słowo Polski" donosi, że w rurkach 
odkrytych w nl. EraKOWBśiej znaleziono... błoto. Otóż 
korespondent wasz zapytywał dyrAeyi policyi, skąd 
mn odpowiedziano, że zawartońć eurek nie została 
dotąd zbadana.

Z R ady państwa.
(Telegramy „N Reformy“ z 3 grudnia)

Wiediń. W Izbis posłów odbywa s»ię dosło­
wne odczytywanie irterpolaryj i wn;osków. -

Odczytywanie interp9iacyj trwau) do godzi­
ny kwadrsus ua 2. Pomiędzy innemi odczytano 
także interpelacyę posła S t e i n a  i tow., któ­
rzy ze względu na rozmaite wersye o odwie­
dzinach Fressla w belgradzkim konaku, zapy­
tują prezydenta ministrów, czy gotów jest na 
drodze dyplomatycznej przekonać się o pra­
wdziwym stanie rzeczy?

F ( e z s l występuje przeciw tej lut p-pelacyi 
w zapytaniu do prezydenta. Podnosi on, że 
Stein wygłaszał raz twierdzenia o zegarka, po­
tem o złotym ołówku, a nakoniec o trzaskach 
z podłogi, i żądał od prezydenta ministrów, aby 
się porozumiał z rządem serbskim.

Weroec tego musi mówca przypomnieć, że 
w Austryi istn ie j ustawa z raku 1873, po­
stanawiająca, że mandat poselski możo otrzy­
mać t y i k o  c z ł o w i e k  r o z s ą d n y ,  ilowca 
pyta prezydenta, c z y  c h c e  p o s ł a  S t e i n a  
p o d d a ć  p o d  o b s e r w a c j ę ?

P r e z y d e n t  odbiera Fressiowi glos i wy­
raża ubolewanie, że pierwej mn głosu nie o- 
debrał.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad wnio­
skiem D w o r z a k a  o § 14-t/m.

Przemawia pos. Ch o ć  po czesku.
Godzina 3 mówca mówi dalej.
O gudzinie 21 /3 zjawił się w loży dyploma­

tycznej duński następca tronu. Niebawem po­
spieszył do łoży prezydent Vetter i złożył mu 
wizytę, poczem duński następca tronu zwiedził 
budynek parlamentarny.

Wiedeń. Dziś toczą się w Izbie poselskiej 
dalsze obrady nad wnioskiem Dworzaka. doty­
czącym zniesienia § 14. Mają jeszcze prze na­
wiać Jaworski i Kathrein, aby określić bliżej 
stanowisko, jakie wobec tego wniosku zajmują 
Koło polskie i katolickie stronnictwo ludowe. 
W tej chwili przybył do loży dworskiej ba­
wiący w Wiedniu w przejeździe duński na­
stępca tronu, który z wielkiem zainteresowa­
niem rozgląda się po saJi i przysłuchuje się 
rozprawom.

Wieaeń. Kwnisya' sauitarua obradowała dzi­
siaj nad projektem rządowym ustawj o ure­
gulowaniu stosunków7 w aptekorstwie —  P) 
dłuższej dyskusyi przekazano ustawę subkomi- 
tetow’ i wybrano referentem posła Piepesa- 
Poratyńskiego. Na wmiosek posła Stojana u- 
fthwalo&o również, ażeby członkowie komisji 
sani.ariir-j byli obecni przy wysłuchiwaniu opi­
nii ekspertów.

'feitffswK i tjinfaiass 
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Londyn. Wiadomości, nadchodzące z Nowego 
Jorku, jakoby na mocy układn wsze!k’e ma 
porozumienia między rządem japońsk.m a ro­
syjskim były już usunięte, są bezpodstawne. 
Przeciwnie, stosunki między temi dwoma pań­
stwami znów się znacznie zaostrzyły.

DrcgL wodne.
Lwów. Wydział krajowy zwołał na u.edzielę 

d. 6 b. ra. lin godz. 11 przed przed południem 
do gmachu sejmowego posiedzenie komisji dla 
dróg wodnych. — Przedmiotem obrad będzie 
sprawa trasy kanałów pomiędzy Pychowicami 
a Podgórzem, tudzież sprawa portu pod Kra­
kowem. —  Do udziału w obradach dopuszczeni 
zostaną także delegaci miasta Lwowa.

ZamRnięoie uniwersytetu warszaw­
skiego.

Lwów. „Słowo Polskie-1 otrzymuje z W  a i 
s z a  w y wiadomość, że uniwersytet tamtejszy 
został zamknięty do Nowego Roku (Zob. nasz 
artykuł, p r. „Zanurzenia w uniwersytecie war- 
szawskim1*. Przyp. red.*).

Obstrukcyą w Sejmie węgiersaim
Budapeszt. Opozycja prowadzi w Sejmie 

»v dalszym ciągu obArukcyę techniczną.

Sytuacya na Węgrzech
Buoapeszł Do „Fremdenbiartu" donoszą z 

Budapesztu, że w tamtejszych kołach politycz­
nych spodziewają się napewno, iż wkrótce już 
większości parlamentarnej powiedzie się poko­
nać obstrukcję i że nastąp: pokój w parla- 
meuce.

Budapeszt. Rada m asta Budapesztu obrado­
wała dziś nad orędziem, jakie do wszystkich 
miast rozesłali Rada miejska Szegedyun. Orę­
dzie to wzywa reprezentacje miejskie, ażeby 
solidarnie wystosowały petycję do Sejmu o
w yw alczenie w sze.kich narodowych postulatów
co do armn między innćmi także komendy 
w ę g ie r s k ie j .  — Budapeszteńska Rada przyjęła 
orędzie to do wiadomości, poczem oez uchwały 
przeszła uad niem do porządku dziennego. — 
Taksamo postąpiła uastępaie z orędziami miasi 
Szaimaru i Preszburga, ‘ żądającemi wspólnej 
akcyi m ast w sprawie uwolnienia ze służby 
żołnierzy trzeciego roku, zatrzymanych nadal 
w szeregach.

Milionowy spadok.
Budapeszt. Żyjący w skromnych warnukach 

adwokat Petryk w Trenke pod WarŁ,żdynem 
oDzym-ił od ambasady austro-węgiorskie, w 
Berlinie zawiadomienie, że umarł tam baiji».e,\ 
który cały swój majątek, wynoszący kiikadzie 
siąt milionów marek. za uLa* swym krewnym 
na Węgrzech, głównie zaś Petrykowi.

? falka o kizpsło wiceprezydenta.
Berlin. „Vc:wart3-* donosi, że stronmetwo so 

cyalno-demokratyczne w parlameucie niemieckim 
zamianuje kandydatem swoim na stanowisko 
pierwszego wiceprezydenta parlamentu posła 
Singera.

1 wielkiego garnizonu.
Berlin. „Berliner Ztg“ donosi o następują- 

cem skanaalicznem zajściu, jakie się wydarzyło 
w garnizonie p o z n a ń s k  m. Stowarzyszenie 
byłych wojskowych z załoguiącego w Poznaniu 
46 pułku piechoty urządziło festyn w hoteln 
„Monopol" w Poznaniu, na który zaprosiło tak­
że oficerów czynnych tego pałku. Pułkownik 
wydelegował na ten festyn kilku o*icerów i

sierżantów, a jsk o  osobistego swego zastępcę 
pewnego starszego porucznika. Podczas gdy 
sierżanci zabawiali się wraz z cywilnymi człon­
kami stowarzyszenia przy buiecie, reprezerta.it 
pułkownika przy biesiadnym stole ta k  s ię  
upi ł ,  że nie mógł się utrzymać na nogach,

Nagle zerwał się. wyrzaół do przedpokoju, 
gdzie stał bufet, i tam jednego z sierżantów 
bez wszelkiej przyczyny uderzył z cr,łej siły 
pięścią w twarz —  Cios był tak potężny, że 
sierżant upad1 Da ziemi-; i Krwią się zalał — 
Tnui ooecoi oficerowie przybiegli natyckm-asr,, 
usiłowali oderwać pijanego kolegę od swe' o- 
fiary i wyprowadzić ze sali, co atoli powiodło 
się dopiero po dlaższem gwałtownsm szamota­
nin się z nim i wśród nowych scen ska> dali 
cznc.-b. Wypadek ten wy wołał korpus, e o- 
ficerskim niezmiernie przykre, wrażenie, i 
skończy się przed oficerskim sodem honoro­
wym

Ogólne wrzenie w Eosyi.
Berlin. Z 'Petersburga donoszą do tutejszej 

„Nationa!-Ztg-: W  rosyjskich koiach dyploma 
tycznych panuje wielkie przygnębienie. —  Ze 
wszystkich strou caratu nadchodzą wiadomo­
ści o tak groźuem w r z e n i u  wśród szerokich 
kół 1 adności, że 5 s n i e j o o b a w a ,  i ż z i re a 
n i e  m i n i e  bez  p o w a ż n y c h  w s i r z ą -  
ś n i e ń  s p o ł e c z n ( . - r e w o l u c y j n y c h .  Nie­
którzy ambasadurowie zagraniczni donieś:1 jnż 
o tem rządom swoim.

Obłąkani i Roosevelt„
W&szyngłon. W Białym D mu areszt .wauo 

dwóch obłąkanych. —  Jeden z nieb podał, te 
przyszedł hypnotyzować prezydenta R-oose- 
velta. drugi miał wielki nóż pizy sobie. — 
Z MiuaapouS nadeszła wiadomość, że w tam 
tejszym domu obłąkanych zbiegł pew;ea pa- 
cyenL który wyrażał chęć udania się do pre­
zydenta Roosevelta. Wobec tego wzmocniono 
straże w Białvm Domu.

J Ł  - 7.1

O dpofiiedzicJn j lmdałftor i wyósv»ea: 
M - i o t Ł C f c ?

w ? i«  pechodss ■>$
iw /lk

Dr Albeit Goldfinger
otworzył 2902 2 2

kancelarię adwttkŁeką w &ra>owi&, 
przjr alicy Grodzkiej, L 51.

Kuisa telegraficzne.
Wiedeń. 3 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. — m. — .
Akcye austryackiego Zaktadn kredytowego 6 8 ' — . 

Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 7<i9'"i0. Akcye 
Anglobankn 281'2.i. Akcye Unśoubanku 537'50 A kcja  
Landerbanku 434 .— . Akcye Bankvereinu 516-— Akcye 
Bodencredit. 94d- —. Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
cznogo — . Akcye kolei państwowycli 675-— Akcye
kolei południowej 88 50. Akeye N. Tramwaye lit. A.

Akcye 4 Tramwaye lit. B. •— . Akcye kolei
Elbethal 421 50, Akcye kolei Północnej 5o38--  . Akcye 
kolei Czerniowieckiej 578 -  . Akcy^, Alpiny 407'50. Ak­
cye Rim a Muranyi 49 ' Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 1890' Akcye fabryki Dron’ 384'— . 
Akcye tureckie tytoniowe 3 5 9 — . Galie, karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe li:02 '— . Obiigacyi węgier 
skie indemnizacyjue 9815. Renta majowa 100 50. Aa- 
stryacka renta Koronowa 100'5a. Węgierski, renta ko­
ronowa 9845. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowugo
ziemskiego 98 60. 4 °/0 Listy Banku krajowego 98 85. 
4 ‘ /t%  Listy Banku krajowego 10T30 4 1/, Bank kra­
jów71 103-25. 4 “/o Listy Banku hipotecznego 9865, 
4 ‘ /a%  Listy Bank-, hipote iznogo 101'SO. 5 %  Listy Ban­
ku hipotecznego 112-— . 4 l,/o Galicyjskie obligatye pio- 
pinacyjne &9J87. 4 %  Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99-65. 4 ",0 Pożyczka m. Lwowa 99 55 lo s y  ture­
ckie 144'— . Mark5 117-24. Ruble 252 75.

Usposobienie: T ecdeucya  osłabiona Zamknięć e spo­
kojne. Po edyccze papury przemysłowe wyższe.

Cukier 19 35 spokojny. Spirytus 43- — osłabiony. — 
Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Y mfcowie

z 4 grudnia (godz. 1 w poładme).
I. Waluty. płacą żądają

Ruble papierowe . . 253 — 254 —
5 arki niemieckie 116 90 117 30
Franki p a p ie r o w e .............................  . . 95 _  95 50
Dwudziestofrankówki w złocie . 19 02 19 12

II. Listy zastawne.
5°/0 uisry zastawne prem Ranku hipot. 111 50 112 50
4*/i0/o Listy zastawne Banku hipot. 101 25 102 25
4S/o „ „ „ „ . .  . 98 15 99 15
4 l/sV0 Listy zastawne Banku krajowego 102 — 103 —
4 ‘ /<i „ „ n n 98 7ó 99 50
4°/0 nisty zast. gal. Tow. kred, ziem. nieon 98 50 — —
4 7 . ,  ' „ „ „ „  r 41-letn 99 --- --------------
-47o „ „ „ „ „ „ oh-letn 98 -  99 -

III. Obligacje i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obligacye p^mme,cyjne 
'4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 
4°/0 „ miasta Lwowa
T /i°/o  „ „ „ ................
4°/0 Obligacye komunalne Banku kraj. .
5*/f0/0 „ 11 n n •
4 %  „ k o le jo w e .....................

IV. L o 8 y.
Losy miasta Krakowa . . .

V A k c y e .
Akcye Banka hipotecznego we Lwowie 

„ Gal. dla h. i p. w Krak 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy .

VI. Publiczne zapisy długu 
4'7jo°/o wspólna renta pap.

99 25 
99 — 
96 -

101 70
102 25 
101 75

98 65

100 25 
100 —  

97 —
102 70
103 25 
102 75

95 25

80 — 82 50

535 — 538 —

577 — 581 50

tu  o/ * 110 » srebrna
4*/0 renta koronowa austryacka 
4 7 , » v  węgierska .
4 %  renta anstryacKa w złocie 
47o „ węgierska w złocie

100 40 
100 25 
100 40 

98 25 
120 25 
118 40

100 eO 
100 80 
100 80 
98-'65 

120 65 
118 80

Pr:; p i  i lalłada&b, inysMtósfc i lapisaft
pamiętajmy

0 To?arzvsli is „SzMy
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Kandydat notaryalny
poszukuje posady. W. P. poste restante 
Jordanuw. .joóh i  3

E K O N O M
z ukończoną szkotą rolniczą i kilku­
letnią praktyką do prowadzenia racyo- 
nalnego gospodarstwa potrzebny od 1. 
stycznia lub od 1 marca 1904. Oapisy 
świadectw, których się nie zwróci, nad­
syłać pod „Gospodarstwa" poste restante 

Wadowice. 3049 i 3

Kapitał 16.000 kor.
jest do ulokowania na hip tekę domu 
w Krakowie lub Podgórza. Pośrednictwo 
wykluczone. Wiadomość a Dra Tadeu 
sza Starzewskiego, c. k. notaryusza 

w Podgórzu. 3054 i 3

Ratujcie pieniądze, fctoro nam wro­
gowie zabierają.

Kiajowa kawa słodowa syst. ks. Kneippa 
jest najlepszą i najtańszą. Kto jest cier­
piący. niech pije zamiast kawy zwykłej 

„Kawę Sereniias14.
Fabryka Wyrobów Krajowych

TEOFIL SYPNIEW SKI,
B ZE W dE L A . 2 3 . 3024 1 13

i

}

P R Z E Z  1 (  X E  r 4  » I.E
żądajcie trlko

Krochmalu brylantowego
z faoryKi krajowe] p Baiinta 

we Lwowie. 3025 1 o
uo naDycia we wszystkich handlach.

K e a l n o ś ć
tu *  p o d  K r a k o w e m , składająca się 

kojach i t. d. budjUKów 
,ospu—, 1. a, < grodu warzywnego i 0- 
wocowego, roli 1 łąki, razem 5 morgów 
gron 'a Jo sprzedania pod korzystnemi 
warnnkaai, ewentualnie do wyazie •źa- 

witnia za kilkałotnim t^ntrakiem.
Zgłoszenia pod 3044. P je  Admini- 

stracya „N R eform y- . 1 -  044 1 3

Wielki ;ybór
KANARKÓW

h e r c e ń s k ic h
po rozmaitych cenach do nie­
dzieli przy Platn Matejki 

Nr 2. 3041 s a

\ Poleca się na Święta:
M ■gflóiy, Rodzynki, Cykatę, Owoce świe­
że suszone i kandyzowane. Kompoty, 
Marmolady Pr lufciki, Orze* h y  włoskie, 
turecltó, amerykańskie. Kasztany. — 
Wszeiaie Bakalie. Kawy snrowe i pa­
lone. Herbaty .Chińskie . oryg. Rosyj­
skie. Herbatniki i Ciastka. Oliwa ory- 
g.naina Nicejska, Bulion. Szampiony. 
Korserwy z Jarzyn Koniak węgierski 
i francuski. Wina francuskie firmy Gml- 
laume i Ca.vet % Bordear (przy odbio­
rze 10 butelek wina fr. 1 0 opustu). 
W ina węg;sr»k’ o, austr ackie hiszpań­
skie i szampańskie. 1 1 który francuskie 
firmy Get Frćres. śliwowica, wódki 
3975 krajowe, rumy i araki. 3 8 
Ozdoby i cukierki na drzewko w wieik.m wyborze.

Cukier Przeworski!
T i.EWIECKA, Kraków,

Sławkowska 10, naprzeciw Grand Huteln.

I
I

Na św. RliKOłaja
wielki wybój- stosownych koszyczków i 

bombonierek z fabryk krajowych. 
Sławne enkry i czekoladki deserowe, 

karmelki, alberty, herbatniki, pierniki 
Czekolady w tabliczkach i lukao w pro­

szku własnego wyrobn.
Torty w najrozmaitszych gatunkach i 

róin > inne podarki poleca

Pierwsza krakowska parowa fabryka 
Czekolady i Cukio* deserowych

ń .  LABERSCEEF i SPÓŁFA

5
dawniej

A. NOWIŃSKI
B R A C K A  5 .

3990 9 3

5
Zamówienia z prow. wysyła odwrot. posr.%.

\

O  w  ł  a  &  F ’ ' ■ b  y
ewc in g cd jwi' Oli n̂wwmrtiwinirsuMk iiHciiinmii ■iai

Piątek 4 trudnią

> UCYTflCYA.
I Od dnia 7go grudnia b. r. 

począwszy, odbędzie się 
w hali sądowej przy ulicy 
iw. Jana d&tSZy <% g H-
cytanyi publicznej zaję-
tycb u Le>zka Wiśniowskie­
go i Anny z Kniaziów 
Jurjewiczów Wiśniowskiej, 
drogocennych futor, ubrań 
męskich i damskich, ksią­
żęcej wyprawy damskiej, 
bielizny i t. d.

3043 1

X<»<X>OO iOKX)ClO !C*X)CIO<XKX;

N a  G w i a z a k ę
poleca się:

DZIENNICZEK HANUSI TYNiECKiEJ
Powieść dla dorastającej młodzieży przez

M a r y c ^

Oena 2 kdłony.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Kiakowie.

:x & > a o o o a o io io a o io io iG
UBRANKA WEŁNIANE dla dzieci,.
KAFTANIKI TRYKOT, męskie i damsKie,
SZALE sznelowc, RĘKAWICZKI, KAMASZE, POŃCZD- f* 

CHY i SKARPETKI wełniane. KALOSZE rosyjskie
poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych

2H15 14 o

Fraków, Floryańska 1. 17.Anastazy Froncz,
^ p p f q p p p p p p p p p p p f q p ( n | q p p ( q p p p p ^ }

pod firmą

Stanisław Rożnowski w Krakowie
poleca

3040 1 3

Naftę salonową
pierwszorzędnej rafinery i Adama lir. Skrzyńskiego 

ą Libuszy po 36 h&L za l litr.
Filie sprzedaży: U lica SIE N N A. 1. 3 .

Ulica DŁUGA L 31.

•wir K r a k o w ie , R y n e k  g łó w n y  1,, 255
polecają

oraz

Miody stołowe t stare lecznicze
od najniższych cen 2 25 5 <»

X X X X X X X X X X X  XXXIXXXXXXXXXX XXX

Jan Iłinatowics
w e  L n o w ie i  w  K r a k o w i e  S u k ie n n ic e  E .  $80,i

poleca 0545 8 o

i niezrównane w swych skutkachniezawodne

U T D f J .  L M U H I3 hal.

70

50

GO

70

oO

3995 1 3

Mydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom nasitórnym. esawa 
szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną miekeść i liał śe' 

Myało boraksowe, dokładnie o^zy zeza i wybiela skórę, usuwa pieg.
i o p a le n ie ..........................................................................................

Mydło kamforowe i kamforowo-siarkowe, uśmierza swędzenie i pie­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąl 

Mydło kreolmowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądzil^płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane do jśtiiszj zeńSa 
pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe, używane ua świerzb. Mydło to okazało 
się jako najlepszy środek przeciw tej shbośd. Kawałek . . 

Mydło emołowo-glicerynowe, jes* pod każdym względem jednem 
z najlepszych desyufekeyjno-hygienicznyoh mydeł toaletowych.
Jaku zwykł*' mydło do użycia codziennego jest przez swą 
desynfekcjjność i skórę zmiękczającą własność, znaKotnityra 
oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nie­
czystości naskórnych. K a w a łe k .............................• ...................

Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne,
pocenie nóg i łup eż na głowie. Kawałek ..............................

Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skore ze wsz dkich wyrzutów 100 
Mydło taninowe z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw

poceniu się gł-wy, usuwa łupież i swędzenie skóry . . . .  70

70

g o g o g o

8 M Tt» @ r m m  w ę g ie r s k ie
francuskie, reńskie, i austryackie, 

węgierski,francuski
POLUJĄ PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH

H A N D E L  I S K Ł A D  W TN

inwł JL  t t r a l s w s k i  i  S p . ,
305) 1 15ul. GRODZKA 44. Telefon 509 w

99<P
t
<I99o

Stosownie do uchwały Wydziału z dnia 28 listo­
pada 1902 roku oouiźa Kasa Oszczędności miasta 
Podgórza

% d u łe m  1 s t y u z u i a  1 9 0 4  r .
stopę procentową od wkładek oszczędności, od któ­
rych dotychczas d^jo opłacała na

x  o  ^  - 1  o
Podatek rentowy nadal z funduszów własnych 

opiacać będzie.
Czyniąc zadość postanowieniu § LI statutów Kasy 

zawiadamia się o tern interesowanych z teni nad­
mienieni, źe wkładki oszczędności, których właści­
ciele nie zgadzają się na obniżenie powyższe stopy 
procentowej, podn-esione być mogą w czasie od 10 
do 24 grudnia b. r. i to do 3000 K bez wypowie­
dzenia, a powyżej 3000 koron za 3-dmowem wy­
powiedzeniem. 3113 3 8

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Podgórza.

YniMiniii

DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE I

a a ś

P i  
ś

W szystkin. tym, którzy przez zaziębienie lnb przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienie, zbyt gorących lub zbyt zi­
mnych potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia nabawili się do.egli- 
wości żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, truane trawienie

lub zaflepmienie,
poleca się niniejszera dobry śiodek domowy, którego wyfceraa isanH im  ł» lu - 
iauio już od wielu lat jest, stwierdzałem . Jest nin znany

środek trawienie przyspieszuj^cy i «crew i ytfccvący,
Huberta Ullricna wino ziołowe.

To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych- za !aczr>JCZ< 
uznanych I z dobrego wina, wzmacuic I ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym — Wino ziołowe 
usuwa, z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek I wpłvwa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi 
Przeć nżycie w porę wina ziołowego najczęściej ju*. * zarodka e csw i cię 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przc< tójem i 
ostfemi, gryzącemu zdrowie naruszającem. środEami. uznaki jak : Ról głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, uudnoścl z wymiotami, które przy chronicznych 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują te n  gw ałtowniej, cni- 
kają często już po kilkurazoweir picin tegc wina.

T o ł u i a r r l *301110  1 i e8 ° nieprzyjemno następstw ., jak ociężałość, 
h C l i  d l  U i C I I I O  kolk bicie serca, bezsem oso, jakotei zatrzyma­

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie je lit ^dolegliwości he.norol- 
rtalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. W tóo ziołowe zapobiega 
niestrawności. wzmL.nia i podnieca system trawienii i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Uhudy, blady wygląd, niedokrewnosć, opa-
d n it /C iG  Z 6  8 t  8 4  nalcz<*ścle  ̂ Eb>,t^ie,n Złego trawienia, niedosiate

cznegu tworzenia się k r i; ' i chorooliwego stanu w» 
froby. Nie mając apełytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jak te* wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy często ilog a iw a ją  ncwjl takie nsoby 
38§T Wino ziołuw, taje osłabionemu ciału świeży impuL. M T  V 'ino ziołow 
podnieca apetyt, wpływa doaainio na trawienie i odżywirnie się pobudim 
silnie wymianę matoryj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozda-żnionc 
nerwy i daje nt nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania 

Wina ziołowego można dostał we fiaszsaci. po 3 korony i 4 korony 
w Austrc-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie. Podgórzu. Zwierzyńcu, W ieliczce 
Niepołomicach, Dobczycach Rabce, Myślenicach Bochni, Wiśniczn. Brzesk,. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jawurznie, Oświęcimie, ,W .do 
wicach, Andrychowie Ketacn, Łipniku Makowie, Suchy, Jordanowie, Zywtn 
Zabłociu, Nowym Są :zn Biały, Bielsku itd.

N Królestwie Pnlskiem w« flaszkach po . mbiu i po I rublu bO kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Bedzlnie, Wolbromie Pziałoszycach, SlAlbmie 
rzu, W iślicy. Busku, Pińczowie,, W odzisławiu, Nowym K orczynie. Stopnicy itd 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince Altbernnie, 1 ycbcwie, Szopito 
cach, Katowicach M ikołow ie, Psz zynie, Hn^if Kiólewskiej Siemianowicach 
H ocie Antoniny, Świetochowicach, Rosbergu Lipinie, Szarlejn, Niem. Piekarach 
Bytomiu itd' — jakóteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo 
śtnrnsh Anstro-Węgier, Rosj> i Niemiec u aptekach

V. j-r.vła także epleke H. Bertmańskiego i Sp., Kraków, ul. Groazka 22, 
K. Jabra (dawnii j  p.  OraJcyskitgo)  począwszy cd 3 tlaszck wtuo ziołowe 
po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Austro-W ęgier.

0®ST Ostrzega się przea nasladownictwamil 'RH|
Żądać wyraźnie wina ziołuweyu %SBT Huberta Ullricha. * ^ 3 !

6 0

6 0

Moje wino ziołowe nie jest żednyn. środkiem tajemnym tego uiąśdt skło 
iłowe sa unstenuią^e: wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna fOOk) 
wino cz"rwoi,e au '/,yr*ebiow y 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski 
anyż, korze* beleninsi. ffm-rykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń
tatarakowy 'o 10.0

Prywame obiady
zdrowe i smacznie przyrządzone dostft^ 
po bardzo przystępnej cenie przy ul 
tk.ej I. 6, II. p. M. S. drzwi II. 6fj

0UB.1EH .NIA

ulica IHuya ±6.
piel"poleca aa św. Mikołaja wyboje 

ni ki, Mikt łaje, Pierniki przekłftLllo H 
3028 Wszelkie gatunki ciast.

WyborryllÓD z wrasnej ’
polecany przez lekarzy, 5 klgr. d kor. 
woda m iodow i , naturalny i naylepszy środ '^ .
nieć (wydelikaca i odmiadza). Zadarmo br0**^ 
ki Drs C i e s i e l s k i e g o  o miodzie. ^ * 
orzeczytać. Żądajciel KORZEŃiEWlCŻ', 

nancz., IW AN CZAN Y. 38831

ktO  B G T Y  -d
Ę  rozpoczęte i wykończone,

O wszelkie przybory (lo haftu P0’ 
_  leca w wielkim wyborne po u»l' 
“  -2939 niższych cenach » 10
N  
E

1■ --

i

•2939 niższych cenach

Sabina la.ucb&
Kraków, Grodzka 28, I piętro-

•r

••
w

Go św. mikołaj pod 
poduszką podłożyli

Najoryginalniejsze pocztówki na św. MikołsJ*' 
Z l« IB ‘ >FO\ m A S K A M I poleca " 'y a a ^  

Sal F a la rz . po lsk ich . K ,akuw . ■ 
W e wszystkich lepszych handlacn papieru “ 

nabycia. 3986 3 *
Za n»desłaniom za przekaz, lnb znaczh. poc- 
1 K 30 h. wysyła 11 s*t. czarnych, a za Dr  
dosłanlem 1 K 60 h, wysyła 11 ręcznie koi01

N O W O Ś Ć ! s o a o ^  

Z a p a ln ik  E lek tra .
W yborny, użyteczny pr*ó4 
miot dla każdego mężczy*®! 1 
Praktyczny i każdego inter®‘ 
sujący — do użycie przez k>*' 
aa iat, nigdy nie zav,odzącń 
Przer proste pocisnięcie 
zika powstaje jasny pionu0*1, 
którego stosownie do potrzeM 
można użyć przez czas dł: /  
szy. Piękny, z nikiu , ty h j 
5 ‘ /,  ctm. aługi a w ięc daj4c(

_ się swobodnie nosić w kiesF
ni, tyikc 2 kor. 40 h Po otrzymaniu kor. 2'-"-
op ła t, za zaliczką o HO ha), w ięcej. Sprzed*]1 
i wysyła tylko B. F. Paszkowski, Tłom hsndlo*!;
Kraków, Karmelicka 44 2998 1
---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- : . - - 1 5 |

Rzadka sposoDitosć.

Wł. Tomaszewski
w Kranówie, Rynek główny L, 1̂

przed zbliżające mi się .św.ętaun

m czanie od 1  grudnia 
1 5  grudnia b. r.

urządza

wysprzed a i
wy sort cwany eh towarów

PORCELANY I SZKtA
po znacznie zniżonych cenach.

Równocześnie polecani Szanowni 
P. T Publiczności mój skład zn '̂ 
nej z dobroci 3032 2 10 *

I-
Se
W*
.

Herbaty rosyjskiej-
' WA Tonuis~e tesli*

XX XXX XXXXXXXXX !IXXXXXXX )
-r- plY?"

2492 5 15

Istniejąca od przeszło 40 lat 
firn  D i n n n  i I ron r  TlIinH n m i r n r

Kaspra IłlolęcLiego
w Krakow ie, ul. Bracka ,3

poleca 2951 2 4
w iiajlepsz. gatunkach tylko wyłącznie 
z miodu wyiabiane pieriiiki, ua sztuki 

i na wagę, w wielkim wyborze. 
Rówuież poleca P  T. Publiczności ua 

św. M kołaja i fioże Narodzenie: Miko 
łaje Pgary i rozm. oz loby na d-zewko.

Wszelkie zamówienia przyjmuje się 
i wyk- nuje na ezas oznaczony.

H p* % - .a tm l

ZASA
2957 4 12p o  xi isk ic h  c e n a c h  p o le c a ją

Stefan Porębski i Spółka, G U f l J I Z K A  2 .

Pierwszy galicyjski
ZOULOGICZSY HANGEI

KAZIMIERZA WALTERA
ul. Słatckowstca l. 16 w K rakow ie, 

poleca i także ai zamówienie wysyła poc*'ł  
pod gw arancją  dojścia żywego na miejsce, 
wet przy największem zimnie, duży wy®  ̂
oswoj. i gadaj, papug, prawdz. kanarków 
oeftskicb — śpiewający-h takz* przy
jam ie oa o złr zagr. ozdobnych i śpiew, ptak11̂  
i kolibrów, kotów angorskich, oswoj. małp6
i innych zwierząt, złotych rybek, muszli, prtl: 
bory do chowu, prakt. klatki, akwarya, żywn^ 
dla ptaków, ryb i t  Q. Y Typycheui J  z"'*
r^ęta za ca jn itszą  cenę. Sprzeda* i kupno r 

psów. Cennik* bezpł. za oa-*- porto.  ̂
O s t r z e ż e n ie !  Nie raajęc żadnych agent" ..
w ięc ich też nigdy me wysyłaio prowin1-'.
z towarem. Ostrzegam przeto s*- *nteresai 
przed takimi, którzy zlichem i ft^kaml, po P ,̂, 
wm cyi podróżując — przed«t»w' ają  się j ^ .  
wysłańcy m »j firmy, otego bedę prawni®^

chodził. 3003 2

Obtatni tydzień!
Ci^gmenie już 5 grudni®- 

Loterya kolejarzy
„ P L O G k A B "

Główna wygrana-' 
5 0 . 0 0 0  k o 5 ,o r ~ - 

9999 wygranych— 125JlOOJcorof ̂
Cena lo«;n l Koroaa.

6 losów tylko 5 k o r o n  50 ha ierzy ^  
11 losów 10 koron —  polecają: kul 
tory wymian* trąbki i ,  d -  ora/ 

K antor wymiany: 2979 a ’

Braci EibenschUtz w Krakowi
Rynek główny L. 5.

L * ’ .karał Lms«&e1u«j j*e«i toirą Newa Drukarnia .  K u k w e ,  ul. J a ?  d ii iń stet W . K tąac*


